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Dyktatura dla Hitlera 


Bojowe przemówienie kanclerza w Reichsłaśu 
Restytucja monarchii w Niemczech poza wszelką dyskusią 


BERLIN, 23 marca. (Pat.) — 
Na  dzisiejszem posiedzeniu 
Reichstagu kanclerz Hitler wy- 
głosił expose, zawierające pro- 
gram polityki wewnętrznej i za 
granicznej Rzeszy. 
Wspominając na wstebie o 
wydarzeniach. których widow- 
nią były ostatnio Niemey, Hi- 
tler podniesionym g/osem o- 
świadczył, że podejmowane w 
prasie zagranicznej próby iden 
tyfikowania dzieła odrodzenia 
Niemiec z zamachem na Reichs 
tag moga go tylko utwierdzić w 
decyzji 
aby sprawca podpalenia i jego 
«wspólnicy byli publicznie stra- 
ceni. 


WALKA Z KOMUNIZMEM 

Rząd niemiecki uważa za swój 
obowiązek 

usunąć komunizm z Rzeszy 
` niemieckiej tak dla dobra Nie- 
miec jak i innych państw. — 
Rząd przeprowadzi zarządze- 
nia zapewniające jednolity kie- 
runek Rzeszy i krajów związko 
wych, Przyszła reforma będzie 
przeprowadzona pod hasłem 
kojarzenia woli narodu z auto- 
rytatywnym silnym rządem od 
wpływu na kształtowanie się 
życia narodowego będą usunię- 
te te żywioły, które Świadomie 
podkopują jego byt. 


PRZECIWKO MONARCHJI 
Kierując się wyłącznie intere- 


sem narodu rząd Hitlera uwa- 


ża, że 
w obecnych warunkach kwe- 
stia restytucji monarehji nie 


nadaje się do dyskusji. 


Wszelkie próby podejmowa- 
ne indywidualnie w krajach 
związkowych będa przez rząd 
Rzeszy uważane za zamach na 
jedność Rzeszy i rząd odpowied 
nio się im przeciwstawi. Zbrod 
nie zdrady stanu i Rzeszy kara- 
ne będą 


z całą „barbarzyńską bezwzgłęd 
nością*. 


PROGRAM GOSPODARCZY 

W polityce gospodarczej pro 
gram rządu wysuwa dwa głów- 
ne zadania: obrona interesów 
włościaństwa z przywróceniem 
rentowności gospodarstw rol- 
nych, przyczem kontynuowana 
ma być intensywna akcja osie- 
dłleńcza. 2) Walka z bezrobo- 
ciem, Hitler oświadczył, że ga- 
binet jego nie jest przeciwny 
eksportowi. Reglamentacja de- 
wizowa będzie jednak dopóty 
utrzymana, dopóki nie nastąpi 
słuszne uregulowanie -długów 
zagranicznych. Jednem z naj- 
ważniejszych zadań rządu bę- 
dzie 

przejęcie przez Rzeszę kolei 

niemieckich 


oraz uregulowanie komunikacji 
samochodowej i lotniczej. 


DEKLARACJA POKOJU 


Niemcy od lat czekają na 
spełnienie przez inne narody 
przyjętych przez traktaty zobu 
wiązań w sprawie rozbrojenia, 
Rząd niemiecki chciaby unik- 
nąć zbrojeń, pod warunkiem, że 
inne państwa również to uczy- 
nią. Niemcy niczego jnnege nie 
pragną, jak wprowadzenia za- 
sady równości prawa narodów 
do życia. Naród niemiecki 


chce żyć w spokoju ze światem, 
ale właśnie z tego powodu rząd 
Rzeszy wszelkiemi środkami bę 
dzie dążył do definitywnego 
zerwania dotychczasowym 
podziałem Świata na zwyciężo- 
nych i zwycięzców rząd nie- 
miecki szczerze poda dłoń 
wszystkim narodom, które dą- 
żyć będą do zlikwidowania nie- 
równości między narodami. 


RADA NA KRYZYS 

Ciężka sytuacja świata da się 
usunąć jedynie przez  ustabili- 
zowanie stosunków międzynaro 
dowych. Do usunięcia katastro- 
fy gospodarczej potrzeba: 1) u 
tworzenie autorytatywnego kie: 
rownictwa wewnątrz kraju, ce- 
lem przywrócenia zaufania do 
stałych stosunków. 2) zapew- 
nienia przez wielkie narody po- 
koju na dłuższą metę celem od- 
zyskania zaufania międzynaro- 
dowego. 8) oparcia życia gospo- 
darczęgo na zasadach zdrowego 


rozsądku oraz zniesienia odpo- 
wiedniego oprocentowania. 


POLITYKA ZAGRANIOZNA. 
Plan Mussoliniego nazywa Hitle 


wieskoduszną próbą zapewnie- 

nia pokoju Europie. 
Gotowi jesteśmy współpracować 
nad tem, aby doprowadzić do 
współdziałania czterech wielkich 
mocarstw, Anglji, Francji, Włoch 
i Niemiec, aby wspólnie współpra» 
cować nad sprawą pokoju i rozwią 
zania losów Europy. Niemiecki 
rząd narodowy dążyć będzie do po 
głębienia stosunków przyjaźni mię- 
dzy, Niemcami a Włochami, przy- 
wiązując równocześnie wagę do u- 
trzymania przyjaźni z Watykanem, 
Z Austrją łączy Niemcy poczucie 
wspólnoty plemiennej, do porozu- 
mienia z Francją może dojść, jeżeli 
oba rządy przystąpią x należytą 
rozwagą, 

Mówiąc o stosunku do Rosji 80- 
wieckiej Hitler zaznacza, że 
wałka z komunistami w Niem- 
czech jest sprawą wewnętrzną 
Niemiec, do której nikt z zewnątrz 
nie ma prawa się mieszać. 


Stosunek nasz do innych krajów 
— mówił Hitler — zasługuje na 
wielką uwagę, Zwłaszcza o ile cho 
dzi o wielkie państwa zamorskie, 
Rząd Rzeszy gotów jest ząwsze wy 
stąpić w obronie praw zagwaranto 
wanych mniejszościom niemieckim 
przez umowy międzynarodowe. 


Kończąc Hitler wspomniał g peł- 
nomocnictwach zaznaczając, że u- 
stawa o  pełnomocnictwach nfe 
uszczupla praw prezydenta Rze- 
szy. Odrzucenie tej ustawy rząd 
traktowałby ajko 


wyzwanie do walki, którą go 
tów byłby podjąć. 


BERLIN, 23. marca, (PAT) — 
Reichstag przyjął dziś ustawę © 
nowych pełnomocnictwach dła rzą 
du 441 głosami przeciwko 94 gło 
som socjal - demokratów, 


Seuering aresztowany 


BERLIN, 23. marca, (PAT) — 
Były minister Severing, członek 
frakcji socjal - demokratycznej zo- 
stał dziś u wejścia do Reichstagu 
aresztowany przez urzędników po 
licji politycznej i odprowadzony do 
gmachu min. spraw wewnętrznych 
w celu przesłuchania, 

Motywy aresztowania nie zostaly 
dotychczas opublikowane. 


BERLIN, 23, marca, (PAT) — 
Severing przybył wieczorem w to 
warzystwie dwuch agentów policyj 
nych do Reichstagu i wziął udział 
w głosowaniu. Po zakończenia po 
siedzenia Reichstagu, Severing zo- 
stał z powrotem odstawiony da m) 
nisterstwa spraw wewnętrznych. 


Post protestacyjny 


żydów amerykańskich 

NOWY JORK, 23.3. (PAT) 
Stowarzyszenia rabinów amerykań:. 
skich proklamowały na 27 b. m. 
dzień postu na znak protestu prze- 
ciwko prześladowaniu żydów W 


Niemczech, 


— 


Krwawe starcie z policją 
ma ile ekscesów antyżydowskich w Radziwiłiiowie 


Tłum odbił aresztowanych. -- Atak na policię. -- Salwa 
policjantów. -- 2 osoby zabite i 3 ranne 


winy. Władzom policyjnym u-|skich. Przed posterunek pollejl 


WARSZAWA, 23 marca. 
W kilku miejscowościach woje 
wództwa blałostockiego miej: 
scowe żywioły O. W. P, przygo- 
towywały akeję antyżydowską, 
pragnąc wykorzystać odbywają 
ce sie dziś jarmarki i związane 
z tem skupienia ludności. W 
przygotowaniach O. W. P. bra- 
ty chętny udział czynniki komu 
uistyczne) i miejseowe szumo- 


dało się próby te stłumić w za- 
rodku, Jedynie w Radriwiłłowie 
powiatu szezuczyńskiego, wsku* 
tek agitacji I podżegań miejsco 
wych działaczy O. W. P. i ko- 
munistów doszło ów starcia z 
policją. W godzinach rannych 
policja zatrzymała 9 członków 
O. W. P. i 3 komunistów po- 
dejrzanych o agitaeję za wy- 
wołaniem awantur antyżydow- 


przybył tłam pod wodzą przy- 
wówców O. W. P., komunistów 
| szumowin I zażądał zwolnie: 
nia zatrzymanych. Komendant 
posterunku wezwał tłum do 
rozejścia się oświadczając, że 
sprawa zatrzymanych będzie 
szybko załatwiona. Tłum za- 
czął się rozchodzić. Jednakże 
kilka grup udało się pod areszt 
gminny | uwolniło aresztowa- 


| 


nych, poczem pod ich wodzą po 
częto rozbijać stragany, tlue 
szyby ł grabić żydowskie skle- 
py. Policja została przez tłum 
zaałakowana kamieniami, Pa- 
dło kilkanaście strzałów. Kilku 
policjantów zostało rannych. 
Mimo saly ostrzegawczych w 
powietrze, tium napierał dalej, 
grożąc poliejantom rozbrołe- 
niem, Policja zmuszona była do 
użycia broni palnej. Tłum szyb 


ko się rozproszył. W wyniki 
użycia broni jest 2 zabitych i 3 
rannych. Zabity został znany 
awanturnik miejscowy Garhac- 
ki i Hermanowski. Aresztowa 
no 25 osób w tem kilku po- 
przednio zatrzymanych. Na 
miejsce przybył podprokurafoi 
sądu okręgowego w Łomży i 
władze policyjne. Spokój zosta! 
przywrócony, 
+. 


Pod wpływem dojścia do wła 
dzy Adolfa Hitlera i zainicjowa 
nego przez niego barbarzyń- 
skiego teroru wzrósł w Europie 
niepokój. Jednakże rzeczywi- 
stą przyczyną niepokoju byl 
szereg zgoła innych faktów. 

Przedewszystkiem dla wszy- 
stkich stała się jasną impoten- 
eja ligi narodów już nie tykko 
w sprawach, dotyczących kra 
jów pozaeuropejskich, ale i w 
problemach naszego kontyneu- 
tu Europa eoraz wyraźniej roz 
pada się na 2 bloki: hbenefieja- 
rjuszy traktatów pokojowych 
z jednej strony i rewizjoni- 
słów z drugiej, przyczem stano- 
wisko Wielkiej Brytanii było 
niewyraźne I mogło być tioma 
czone jako stanowisko ewen- 
tualnego arbitra, 


Słabość i zanik znaczenia li- 
gi narodów wyraziły się nie tyl 
ko w jej niezdolności do zała- 
kodzenia konfliktów zbroj- 
nych na Dalekim Wschodzie i 
w Ameryce, lecz i w pracach 
konferencji rozbrojeniowej. 
Prace tej konferencji okazały 
się tak jałowe, sprzeczność in- 
teresów poszczególnych mo- 
carstw była tak głęboka, iż kon 
fereneja rozhrojeniowa utknęła 
na martwym punkcie. Toteż za 
częto lansować projekty odro- 
czenia prae konferencji na kil- 
ka lat, a faktycznie ad calen- 
das graecas. Takie postawienie 
sprawy Ozńaczałoby w rzeczy- 
wistości dalszy wyścig zbrojeń, 
przedewszystkiem zaś jawne 
zbrojenie czy też właściwie do- 
zbrojenie Niemiec. Do tego sa- 
mego rezultatu musiałoby do- 
prowadzić eoraz wyraźniejsze 
przegrupowanie się państw eu- 
ropejskich, podzielonych na 
dwa wzajemnie się zwalczające 
bloki, Bliska współpraca 
Włoch i Niemiec na terenie 
koniereneji rozbrojeniowej, po 
tajemne zbrojenie się Węgier, 
stały wzrost wpływów  wło- 
skich w Bułgarjj, Albaniji, Gre- 
cji 1 Turcji — wszystko to 
zgalwanizowało państwa t. zw. 
małej entente‘y, kfóra przeciw- 
stawiła blokowi rewizjonistycz- 
nemu wzmocnienie jedności or 
zanizacyjnej, Jednocześnie 
Francja coraz wyraźniej zaczę- 
ła dążyć da oderwania Sowie- 
tów od Niemiec i do wznowie- 
uia sojuszu z Rosją. 


Wskrzeszenie sławetnej poli- 
tyki sojuszów militarnych, ase- 
kuracji I reasekuraeji na wypa- 
dek wojny, polityki równowagi 
sił, a zarazem wyścigu zbrojeń, 
powrót do stanu, jaki istniał 
przed wielką wojną — wszyst- 
ko to, nie bacząc na pozbawio= 
ne wszelkiej sankcji traktaty o 
nieagresji — wzmacniało nie- 
pokój i zgeszczało międzynaro- 
dową atmosfere. W tej sytuacji 
stanowisko Wielkiej Brytanii 


240, — „GŁOS PORANNT* — 1933 


nabierało znaczenia decydują-| via Paryż. Po porozumieniu się 
cego, tak samo, jak to miało|z francuskim premierem Dala- 


miejsce w okresie, bezpośred-| dierem, premjer brytyjski wy- 


nio poprzedzającym 


wojnę | Stąpił 


z planem rozbrojenio- 


światową. Jednocześnie zagma-| wym © charakterze wybitnie 


twanie i niepewność sytuacji kompromisowym. 


polityeznej zgóry przekreślały 
wszelkie nadzieje na owoeność 
projektowanej 
wej konferencji gospodarczej. 
LĄ 

Ta zgęszczona atmosfera mie 
dzynarodowa, ten wzrost nie- 
pokoju, a zarazem i niebezpie- 
czeństwa wojny zmusił W. Bry 
tanję do-czynnego wmieszania 


Aczkolwiek 
plan ten nie usuwa zasadniczej 
sprzeczności interesów głów- 


międzynaroda- nych antagenistów, będzie ou 


służył za podstawę dalszej dy- 
skusji rozbrojeniowej, która 
ma się rozpocząć w Genewie 
w-dniu dzisiejszym. 

Już z samego faktu umożli- 
wienia konferencji rozłrojenio- 
wej dalszej dyskusji wynika 


się do spraw kontynentu €uro-| taktyezny sukces Mae Donal- 


pejskiego, przyczem  zwycię- 


stwo nacjonalistów w Niem- | 


ezech przyśpieszyło wystąpie- 
nie Wielkiej Brytanii. Polityka 
brytyjska 
zgodna z jej tradycia politycz- 
ną: po okresie świadomej izo- 
lacji, która właściwie jest okre 
sem wyczekiwania, następuje 
okres czynnego udziału, okres 
aktywności, którą W. Brytanja 
zawsze kieruje przeciwko pań- 
stwu kontynentalnemu, które 


w danym momencie jest najsii- | 


niejsze. Ta tradycja polityki 
brytyjskiej wyraźnie wskazuje 
na kierunek wysiłków obee- 
nych poczynań politycznych 
rządu londyńskiego. 


Nakreślone przez nas tło rzu" f 


ca na podróże premjera Mac 


Donalda i ministra spraw sza || 


granicznych sira Johna Sime- 
na należyte światło. 
$ 
Cheąc uratować konferencję 
rozbrojeniową od wyraźnego | 
jawnego fiasca, anglelący mini 
strowie 


Angielski plan 


| da, Dla pogłębienis tego sukce- 


su należało rozluźnić jedność 
rewizjonistycznezżo frontu wło- 
sko - niemieckiego, a zarazem 


pozostaje przytem WYSWnąć program, umożliwiają 


Audjencję 


ey dyskusję pomiędzy Francją 
a Włochami. W ten sposób cen 
tralnym punktem nacisku bry- 
tyjskiej interwencji dyploma- 
tycznej musiał stać się Rzym. 

Dla osiągnięcia tego drugie- 
go sukcesu należało działać po- 
za ramami konierencji rozbro- 
jeniowej, która jest przecież 
funkcją wzajemnych ystosunko 
wań politycznych poszczegól 
nych państw, zwłaszcza wiel- 
kich mocarstw. Dla zjednanie 
Włoch musiał Mac Donald po 
sunąć z martwego punktu dy: 
skusje włosko - francuskie, 


do Mussoliniego, a następnie z 
powrotem do Daladiera. 
= 

Treść rzymskich rozmów 
Mae Donalda nie jest jeszezi 


u papieża 


udali się do Genewy | uzyskali w Rzymie Mac Donald (pośrodku) 1 John Simon (ua prawo) 


ośraniczenia zbrojeń lądowych i powieńrznych 


Angielski premier 


Mac Do-|i nie uwzględniającego skompli 


nałd, który swój osobisty pre- | kowanych interesów. 


stiż powiązał z sukcesem kon- 
ferencji rozbrojeniowej, pode$- 
muje bohaterskie usiłowanie 
przeforsowania, właśnie w cza 
sie, pe!nym natrętnego pobrzę- 
kiwania szablą, ogólnego 
zmniejszenia zbrojeń. 

Byłoby błędem sądzić, że usi 
łowanie to, służące wzniosłemu 
celcwi, spotkało się wszędy z 
wdzięcznem uznaniem. Pewna 
grupa krajów przyjęła z po- 
czątku wysiiki Mac Donalda z 
nieufnością, Ostrzegała brytyj 
skiego premjera przed przedło- 
żeniem zebranym w Genewie 
przedstawicielom państw pla- 
nu. zdaniem jej. zbyt prostego 


jest zabronione. 


Propozycja angielska przewi 


Niemcy 200.000 ludzi 
Francja 400.000 .,, 
Polska 200.000 ,, 
Włochy 250.000 _,, 
Rosja 500.000 „ 
Belgja 75.000 " 
Czechosł _ 100.000 ,, 
Rumunja 150.000 , 
Jugosław. 100.000 ,, 


Dla artylerji nstanawia sie 
najwyższą granicę kalibrų pa 
105 milimetr., dla tanków 16 


dziedzinie  marvnarki 
stwierdza sie zniesienie klau*n- 
li o postanowieniach rozbroje- 
niowvch w traktacie wertgl- 
skim z tem, że stan floty nile- 
mieckiej ntrzymanv bedzie ñe 
1936 r, t. jį. do zebrania się 
konferencji flotowej. 


Bombardowanie z powietrza 
Ilość samolo- 


duje następujące zmniejszenie 
stanu |liczebnego armji po- 
szczególnych państw: 


dotychczas 100.100 
s 550.000 
(i 54.000 amji kolonjalnej) 
260.000 


tów wojskowych jest ustalona 
dla każdego kraju. D'a Francji, 
Włoch, Rosji, Anglji po 500 
(Francja posiada obecnie 2.200 
samolotów wojskowych), dla 
innych państw dotychczasowy 
stan. Budowa nowych sterow- 
ców wojskowych jest vabra- 
nioną. 


Wszelka chemiczna i bakte- 
riologiczna wojna jest na pod- 
stawie dotychczasowych u- 
chwał konferencji zakazaną. 

(sj 


Stąd też podróż Mac 


»>odróże Mac Donal 


dostatecznie znana, aby możn: 
było wydać o nich należyty 
sąd, lecz © zasięgu poruszonych 


problemów wyraźnie świadczą 
następujące słowa brytyjskiego 


premjera, wypowiedziane 
przybyciu do Genui: 

„Mój pobyt w Genewie i ze- 
tknięcie się 2 przedstawiciela- 
mi wszystkich części Świata da 
ły nam możność wyczucia po- 
wagi problemów, które stoją 
przed nami, toteż tak ja, jak 
też I sir John Simon, jesteśmy 
szezęśliwi, iż mamy dziś oka- 
zjię wstepnego omówie= 
nia tych problemów z p. Mus- 
solinim. 

Trudności, które sa do prze” 
zwyciężenia, wywarły na mnle 
silne wrażenie, lecz wierzę, że 
dzięki usilnej współprzey, zwła 
szeza wielkich narodów, nuda 
uam się znaleźć Środek dla po- 
konania tych trudności — po- 
litveznych czy też gospodar 
czych i nczynić ze świata sie- 
dzibę bezpieczną i miłą dla Ge 


po 


s | becnego i przysziych pokoleń 


Lecz niema już cząsu do trace- 
nia. O ile pokój ma być zorga- 
nizowany, musi to nastąpić 
szybko*. 


Sądza€ z odgłosów prasy wio 
skiej, zwłaszcza z artykułu zna 
nego publicysty Virginio Gayda 
— Mussolini miał zapropono- 
wać daleko posuniete i równo- 
czesne powszechne rozbroje 
nie, reorganizację gospodarczą 
w skali światowej, przewidnia- 
cą zniesienie taryf celnych, sia 
bilizację monetarną na podsta- 
wie gold standardu (złota) i li- 
kwidaeję długów wojennych. 
Bezsprzecznie zostały omówio- 
ne również specjalne problemy 
francusko - włoskie, a w szcze- 
gólności problem parytetu flot 
Francii i Włoch. 

* 


Treść tych rozmów zakomu- 
nikował Mac Donald na po- 
wrotnej drodze do Londynu 
francuskiemu premierowi Dala 
dierowi, wypełniające w ten spo 
sób misję, która nie udała się 
nowemu ambasadorowi fran- 
cuskiemu we Włoszech, p. R. 
de Jouvenelowi. © toku tych 
pośrednich pertraktacji wło» 
sko-francuskich dowiemy sle 
zapewne wkrótce. 


* 


Bezwatpienia interwencja 
Mac Donalda doprowadzi tak 
na terenie genewskim, jak Í na 
pozagenewskim do pewnego 
odprężenia stosunków. W ten 
sposób trudności międzynaro- 
dowe choć nie zostały nusunię- 
te, są jednak odsunięte, odro- 
czone, co w obecnym momen- 
tie klęsk gospodarczych, dla 
Europy, łaknącej pokoju, nie 
jest bcz znaczenia, 


S. CZECZELNICKI. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„LAPITÓL” 


Dziś i dni następnych! 


Fascynujący film reżyserji 
Clarence Browna p. t. 


Mężczyźni w jej Życiu 


Dramat erot-obycz. z życia współczesnych kobiet. — Role gł. kreują: uwodzicielska i powabna Joan €rawforc_ 


Nils Aster. Robert Montgomery. Lewis Stone. 


Ceny miejsc zniżone! 


Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń. 


— Nadpr: Dźwiękowy dodatek i akt. z Kraiu, 
Początek o 4.30, w soboży i niedziele o g, l-e 
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Do czego zmierza „klub pokoju" 


„Jeżeli nie będzie woiny, to zawdzięczamy to potędze 
militarnej Francii" -- mówi Churchil 


Zmieniony projekt Mussoliniego| Polityka Francji 


PARYŻ, 23 marca, (Tel. wł.| 
AGłosu Porannego“) — 

Nadszedł tu otiejalny 
projektu Mussoliniego, 
zawiera 4 punkty: 

1) Zobewiązanie do nieużywa 
nia przemocy na okres 10 lat. 

2) Układ, dotyczący rozbrąje 
nia. Niemcy z pośród czterech 
wielkich mocarstw nie mogą 
zwiększać swych armji inaczej, 
jak za zgodą 3 pozostałych sy- 
gnatarjuszy, 

3) Zmiana istniejących trak- 
tatów WEDLE PROCEDURY, 
PRZEWIDZIANEJ W PAKCIE 
LIGI NARODÓW. 


tekst 
który 


4) Przygotowanie światowej 
konferencji gospodarczej ifi- 
nansowej, 

W nowej redakcji niema już 
ustępu o rewizji traktatów, je- 
dynie o przystosowaniu odpo- 
wiedniem do procedury, prze- 
widzianej w pakeie ligi naro- 
dów. W tej zmienionej redak- 
cji projekt wywołuje wielkie 
niezadowolenie. Podobao tekst 
poprzedni był już znany i apro- 
bowany przez Hitlera, 

Projekt w tej nowej redak- 
cji, jak twierdzi prasa francu- 
ska, ma być podstawa dalszej 
dyskusji dyplomatycznej. 


Mac Donald skompromitowany 


Ostry atak Churchila na jego politykę 


LONDYN, 23.3. (PAT) — Dziś 
po południu y izbie gmin Mac Do- 
nałd wygłosił expose, zdając spra- 
wozdanie ze swych podróży do Ge 
newy i Rzymu, 


Mówiąc o stosunku do Niemiec, 
Mac Donald oświadcza, że mocar- 
stwa zobowiązały się przywrócić 
równouprawnienie Niemiec, 

Następnie premjer przeszedł do 

swej wizyty w Rzymie i planu eti 
ropejskiego, dotyczącego koopera- 
eji 4 wielkich mocarstw, „Nie py- 
tano się nas — oświadczył Mac 
Donald — czy zgadzamy się na 
plan Mussoliniego czy go odrzuca- 
my. Zapytano tylko, czy gotowi 
jesteśmy studjować ten plan I to 
obiecaliśmy, 
Mac Donald zaznacza jednak, ze 
4 mocarstwa muszą się zejść 1 
przeprowadzić wspólne narady. 
Mac Donald jest pełen nadziei co 
do powagi rezultatów I podkreśla, 
że kooperacja nie byłaby ograntczo. 
na bynajmniej do 4 mocarstw euro 
pejskich lecz objąć może į Amery» 
kę. 

Przemówienie Mac Donalda wy- 
wołało w calej izbie wrażenie sła- 
bości i niezdecydowania angielskie 
go premjera. 


Wielkie więc wrażenie wywołała 
mowa Churchila, który zaatakował 
osobiście Mac Donalda, żądając 
aby premier wogóle zaprzestał zaj 
mować Się polityką zagraniczną i 
pozostawił to ministrom spraw za- 
granicznych. Przez 4 lata — powie 
dział Churchil — doprowadził do 
tego, że stanęliśmy przed bezpo- 
średniem niebezpieczeństwem woj- 
ny i jeżeli jej niema i nie będzie, 
to zawdzięczamy to potędze militar 
nej Francji, 


Erotyzm! 
Szał namiętności! 
Zmysły! 


Dziś po 
premiery! 


nieważne do odwołania. 


FASA 


wtórzenie 


Początek seansów o g, 4-ej, 
Passe-partouts i bilety ulgowe 


„eóup de theatre“ 


GENEWA, 23.3, =- Na dzisiej- 
szem posiedzeniu komisji ogólrej, 
zwołanej celem uchwalenia odro- 
czenia dalszych debat konferencji 
do 26 kwietnia, nastąpił sensacyjny 
„Coup de theatre”. 

Na zapytanie Hendersona, czy 
konferencja chce dalej obradować 
do Świąt Wielkanocnych, a potem 
po krótkiej przerwie do Zielonych 
Świąt, czy też chce rozpocząć de- 
baty dopiero po świętach Wielka- 
nocnych, komisja odpowiedziała 
głębokiem milczeniem, 

Wielkie mocarstwa, które były 
za odroczeniem, nie odważyły się 
wystąpić otwarcie z tą propozycją. 

Henderson stwierdził wobec tego 
wśród ogólnego Śmiechu, że mifcze 
nie komisji oznacza widocznie chęć 
natychmiastowego podjęcia obrad. 


Do tej interpretacji milczenia 
przytączył się równ»ż Titulescu. 


Na wezwanie Hendersona, by ct, 
którzy są za natychmiastowem pod 
jęciem debat, podnieśli ręce, więk- 
Szość delegatów, z delegatem bry- 
tyjskim na czele, głosowała twier- 
dząco. 

Na pytanie Hendersona, kto jest 
przeciw, nikt nie podniósł ręki, 

Henderson wyznaczył wobec te- 
go następne posiedzenie komisji 
ogólnej na jutro po południu celem 
rozpoczęcia debaty nad brytyjskim 


projektem konwencji  rozbrojenio- 
wej. 

Ten niespodziewany wynik dzi- 
siejszego posiedzenia, które zwoła- 
no, według ogólnego przekonania, 
dla uchwalenia odroczenia, inter- | 
pretowany jest ogólnie jake pier- 


wsza klęska wymyślonego w Rzy- 
mie „klubu pokoja”. 


| NADPROGRAM: Tyg 


PARYŻ, 23.3. (PAT) — Komisja 
spraw zagranicznych senatu wysłu- 
chała expose premjera Daladiera i 
ministra spraw zagranicznych Paul- 
Boncoura w Sprawie współpracy 
4-ch mocarstw, oraz obecnego Sta 
nowiska delegacji francuskiej na 
konferencję rozbrojeniową wobec 
francuskiego planu konstrukcyjne- 
go i nowego planu brytyjskiego. 

Obaj ministrowie przedstawili 
również obecny stan stosunków Z 
Niemcami i związkłem sowieckim, 
Zaznaczyli dalej, iż śledzą uważnie 
ewolucję polityki europejskiej j z 
zaufaniem Odnoszą się do rozmów 
mających na celu odprężenie w By- 
tuacji Europy,  przeciwdziałając 
powstania rywalizujących z sobą 
bloków. Obaj mówcy podkreślili 
chęć prowadzenia dalszych pak- 
tów: lekarneńskiego i ligi narodów, 
Wreszcie stwierdzili istnienie sta- 
łych wytycznych zewnętrznej pofi- 
tyki francuskiej, dażaceł do pogo- 
dzenia niezależności 1 beznieczeń- 
stwa z solidarnością europejską, 


Rewizianisiyezna 
polityka Angiji 


PARYŻ, 23.3, (PAT) — Komi: 


sja spraw zagranicznych izby de-|w najbliższym 


putowanych wysłuchałą przemówie 
nia Bergery o pracach konferencji 
rozbrojeniowej i projekcie Mac Do- 
nalda, zwłaszcza w kwestji kontro» 
li zbrojeń. Deputowany Fribourg, 
którego poparło kilku członków ko 
misji, wyrazili  zaniepokcjenie Z 
powodu art. 96 projektu brytyjskie 
go. przewidującego, iż postanowie 
nia planu Mac Donalda zastąpią 
przepisy, zawarte w części J-ej 
traktatów wersalskiego, w St. Ger- 
main I Trianon, oraz części 4-ej 
traktatu w Nenilly, ograniczające 
zbrojenia lądowe, morskie I po- 
wietrzne Niemiec, Atstrji, Węgier 
i Bułgarji. Deputowany Fribourg 
zaznaczył, iż, proponując wspo- 
mniany art. 96, Anglja pragnie, jak 
się zdaje, stanąć na czele mocartw 
rewizjonistycznych, Zdaniem mów- 
cy, jest rzeczą niebezpieczną po 
zwolić na wprowadzenie do doku: 
mentu urzędowego ewertualności 
zniesienia zakazów, nałożonych na 
państwa Europy środkowej przez 
traktaty pokojowe. Heriot również 


kroków, przedsięwziętych w spra- 
wie hitenberskiej i transportu sa- 
molotów i gazów, ; 


Francja wierna 
sojusznikom 


PARYŻ, 23.3. (PAT) — Komet- 
tując odroczenie konferencji ror- 
brojeniowej, by pozwolić zaintere- 
sowanym rządom na zbadanie i 
wyjaśnienie sytuacji, powstałej po 
złożeniu projektu Mussoliniego, 
„Le Matin“ podkreśla, iż zupełnie 
usprawiedliwione obawy Małej En- 
tenty co do stanowiska Francji wo- 
bec projektu „Klubu pokoju” by- 
ły w dniu wczorajszym uspokojone. 


Wierni naszym sojuszom i ne- 
szym zobowiązaniom — pisze „Le 
Matin” — będziemy w dalszym 
ciągu oczywiście występowali w 
obronie interesów Małej Ententy * 
Polski. 


Ostatnie rozmowy  uwydatniły 
konieczność znalemenia sposobu, 


słormułował zastrzeżenia nietylko | któryby się przyczynił do uzdrowie 
: Donalda, IECZ | nią mię oc 
wobec projektu Mac Donalda, IECZ |nją międzynarodowej atmosfery po 


również wobec projektu paktu 4-ch 


lityecznej. Ze strony Francji te 


mocarstw opracowanego w  Rzy- |dążności nie spotkają się z żadnemi 


mie, 

Komisja postanowiła zwrócić stę 
do rządu z prośbą o przedstawienie 
czasie - rezultatu 


trudnościami, o ile wszystkie mo- 
carstwa zechcą lojalnie w tej spra- 
wie współpracować. 


BRZ WOZEK Z RTOPEDC OR EE TE DTR RZEK TRZE TTE KEEP DDD) EDT OU OE RORE R ET NESE 


Tragiczne zajście na dancin 


Major Sfawiński zastrzelił inż. Jankowskiego 


Warsz. koresp, Gł. Poran, tel: 

W nocnym lokalu, przy ulicy 
Jasnej w podziemiach filhar- 
monji wczorajszej nocy doszło 
do zajścia, zakończonego tra- 
gicznie; znieważony oficer za- 
strzelił jednego z gości. 

Przebieg wypadku był nastę- 
pujący: 

Przy małym stoliku opodal 
orkiestry, na krótko przed 12 
zasiadł major dyplomowany Je- 
rzy Sławiński z M, S. Wojsk. z 
małżonką i znajomą panią. 

Zażądano karaweczkę stolo- 
wego wina, a jedna z pań — 
herbaty. 

Wkrótce potem przy zasta- 
wionych w pobliżu /stobikach 
siadło 9-ciu panów. Byli to u 
czestnicy II zjazdu związku 
rolników z wyższem wyłksztai- 
ceniem. 

Na stoliku tym stanęło kilka 
butelek wina, którem raczono 
się obficie. 

Około godziny 2 mjr. Sławiń- 
ski łańczył z żoną. 

W pewnej chwili zauważył. 
że do pani, która mozostała 


Fenomenalni siewey śmiechu i humoru 


LAUREL i HARDY 


w 12 aktowej bombie śmiechu 


Flip i Fian w Legji GUdzoziemskie 


LAUREL— jako zatwardziały kawaler, HARDY — jako rozczarowany małżonek . 
LAUREL i HARDY w Afryce jako legjoniści i obrońcy fortu... ! 

Spontaniczny śmiech budzą FLIP i FLAP jako żołnierze Legji Cudzoziemskiej | 
dźwiękowy i 2-akt. kreskówka. 


odnik 


Z AE! i = 
x maż1 S$ 2 - PLECH 


przy stoliku, podszedł jeden « 
panów, bawiących się obok i 
poprosił ją do tańca. Mimo, że 
mu odmówiono, stal dalej na- 
trętnie. 

Major podszedł do stolika, a 
nie chcąc się narażać na awan- 
turę z człowiekiem, który wy- 
aawał się podpitym, wezwał 
kelnera, aby poprosił nieznajo- 
mego o odejście. 

Te obraziło _ nieznajomego. 
Zaczął się g'ośno przedstawiać, 
żądając od oficera wyjaśnien. 

Maior nie uważał za wskaza- 
ne wszczynać jakiejś „sprawy 
hororovej“, 

Obcy pan odszedł wzburzony 

Major zażądał rachunku j to 
warzystwo ruszyło ku. wyjściu. 

W tejże chwili podbiegł ten 
sam osobnik i raz. jeszcze 
wszczął awanturę, 

Major odwrócił się tyłem, 
zmierząjąc ku wyjściu i w tejże 
„chwili otrzymał uderzenie ręką 
w twarz, 

Odwrócił się, dobył rewolwe- 
ru i strzelił do napastnika. 

Strzał był celny. Kula trafiła 


n 
p 
$ 


raa’ 


go w oko i położyła trupem. 
Zabitym okazał się inż. Adam 
Jankowski - Adelsberg, syn zna 
nego pomologa Edmunda i za- 
rządzający firmą „Ogrodnik 
Polski", przy ul. Wareckiej. 
Na miejsce zjechali prokura- 
tor pplk. Górecki i mjr. Budzia 
nowski z korpusu żandarmerji. 


Wszystko, co powyżej, opar- 
te jest na dochodzeniu. 

Inaczej w wielu szczegółach 
przedstawia się wersja następu- 
jąca jednej z agencji reporter- 
skich: major S. siedział z żoną 
i fordanserką, która przedtem 
już była w towarzystwie inż. 
Jankowskiego, Major S, pierw- 
szy spoliczkował inż. J, który 
wyszedł do szatni, napisał bi- 
let wizytowy i powrócił z nim 
do stolika oficera, gdzie już 
tymczasem zaproszony skrzy- 
pek grał jakąś melodję. Gdy 
major rzucił bilet na zjemię — 
zosta! spoliczkowany. 

Tych szczegółów przeprowa- 
dzone na miejscu dochodzenie, 
nie potwierdza. 


coś, czego jeszcze 
na ekranie nie wi- 
dzieliśmy. 
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Qiwarcie hillerowskkieśo Reichsiagu 


Inauguracyjne posiedzenie w przebudowanym gmachu opery 
Krolla w Berlinie, Przemawia przewodniczący Reichstagu 
Goering, 


Hitler przemawia na otwarciu w kościele gamizonowym w Poczdamie. Narfkzeciwko niego 
w fotelu Hindenburg. 


Hindenburg przed frontem kompanji honorowej w Poczdamie. 


p KI A U Í; -— to burza uczuć i na 
GELTEN E 


miętności rozpętana w du- 
szy młodej kobiety... 


Przewrót w Atenach Tzochę humoru 
NASZE DZIECI 

— Dzisiaj bawiliśmy się w męża 
* żonę, mamusiu. 

— A jak to było? 

— Siedliśmy do obiadu, Józio po 
wiedział, że rie może jeść tego 
świństwa, ja krzyczałam, potem 
Józia wyleciał z pokoju i trzasnął 
drzwiami. 


Baterja przeciwlotniczą, ustawiona w parku w Poczdamie, od- 
dała 21 strzałów honorowych w chwili, gdy Hindenburg skła- 
dał wieńce na grobowcach Fryderyka Wielkiego i Fryderyka 


POLEPSZENIE Wilhelma L 


da twoja sprawa rozwodowa?” | Hlib Towanyski pry Syndykacie. Dziemikary Łódzkich 


gląda twoja sprawa rozwodowa? 
(Piotrkowska 121). 


— Cofnglem ją. 
Bierwszy inauguracyjny poranek odczytowy 


—- Czemu? 

— Żona moja nie mówi ze mną 

j |od pół roku, Ozegoż mi trzeba wię W niedzielę, dnia 26 marca br, o godz, 12 w po 
w lokalu Klabu Syndykatu (Piotrkowska 121) wygło: 
odczyt wiceprezes Izby  Przemysłowo-Handlowej Mie 


cej? Drugiej takiej kobiety- nie 
czysław Hertz, autor książki pt. „Łódź w czasie wojny * 
ną temat 


znajdę na świecie, 
ŚMIERTELNOŚĆ 
Automobilista wysiada przed 
ieśniakovi pytane: || „EO, © czem mie pisałem" 
pólnierze rojalistów, którzy zwytlę żyli przy wyborach rA 22 A j: a mz: was śmiertelność: Bilety w cenie zł. 1.50 sprzedaje biuro Wagons-Lits-Cook, Plotrkow- 
I 5 y ycię żyli przy wyborach, zaĵnują mia — Mniej więcej dwa trupy ra ska 64, a w dniu odczytu — ze .etarjat Syndykatu, przy ul. Piotr- 


oberżą wiejską i w toku rozmewy 
što i zuprowadzają porządek. sto aut — odpowiada wieśniak, kowskiej 121, od godz. 1)-ej. 
m m m z 


zadaje wieśniakowi pytanie: 


Nr.83 
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Sedzia Pałczewski zachorował! 


Co zeznaje „flirí“ Gorśonowej -- Czajkowski 


KRAKÓW, 23-go marca. —|ni, strzeżonej 


przez wojsko, 


Sensacja dnia dzisiejszego była | skoro w tych warunkach mógł 


nagła 


choroba sędziego przysięgłego | Następnie mówiono o psie, 


Palczewskiego. 
Nieobecność jego 


mieć miejsce tak straszny mord 
że 
był zły, mówiono także, że zam 


na ławie | ki były nienaruszone, że nie by- 


przysięgłych wywołała szereg |ło żadnych śladów. 


komentarzy. 


Zadawano sobie pytanie, kto 


Do mieszkania jego udał się| wobec tego wszystkiego móg! 
sędzia dr. Jankowski,  który| mordu dokonać. 
przeprowadził badanie, poczeraj W międzyczasie Gorgonowa 


stwierdził, iż sędzia 


wyszła na powiedzenie Zarem- 


Palczewski cierpi na chorobę|by: „Zobacz, czy dziecko nie 


stawów 


i znajduje się w stanie podgo- | żesz się przeziębić". 


płacze i przebierz się, bo mo- 
Nie było 


rączkowym, nie może więc u-|jej pół godziny. W czasie nie- 


czestniczyć w rozprawie. 


obecności p. Gorgonowej była 


Orzeczenie dr. Jankowskiego mowa o kluczu. Zastanawiano 
tylko w części zaspokoiło cie- | się, kto go móg! zgubić. Okaza- 


kawość. Rozeszły się pogłoski, | ło się, że podobno 
iż przyczyna choroby sędziego | zgubiła p. Gorgonowa. 


klucz teu 
Była 


Palczewskiego jest poniekąd dy | także mowa o oknie. 


plomatyczna. 


Na ręce przewodniczącego s4-| sem wróciła, mówiła, 


du wpłynęło jakoby pismo, 


P. Gorgonowa, która tymcza* 
że tędy 


w | właśnie mógł wejść sprawca. Za 


którem podane są pewne szcze-|remba jednakże zaprzeczył, — 


góly z młodszych lat sędziego Tymczasem nadszedł 
Palczewskiego. W wyniku sta-| mistrz Trela i powiedział, 


nat on jakoby 


wach- 
Ze 
ślady są tyłko do werandy Jesz 


w kolizji z kodeksem karnym. | cze w czasie dyskusji o psie p 
Zarzuty te są przez sędziego | Gorgonowa powiedziała. że pies 
Jendla badane i kuluary sądo-| mógł być skaleczony. 


we wiążą chorobe sędziego 


Wtedy Kamiński miał szukać 


przysięgłego z rezultatem tych| psa. Przyszedłem do domu o 


badań. 


godzinie 2.30, A propos mojej 


Na miejsce sędziego Palczew-| znajomości z p. Gorgonową, po 
skiego wchodzi kapitan Karwat | znałem ją w przedziale koicje- 


bisi do p. Kern 


Dzisiejsza poczta, która przy 
niosła jak zwykle wiele listów, 
nie oszczędziła także p. Elgt 
Kern, która m. in. otrzymała 
bardzo ciekawą kartę, treści na 
stępującej: 

„Do p. Egi Kern, dziennikar 
ki, obromicielki Gorgonowej w 
Krakowie. 

Żeby Cię jasny szlag trafił, 
Ty wspólniczko Gorgonowej. 
To zapewne będzie ta utleniona 
blondynka, z którą Gorgonowa 
namawiała Halembę, aby za i0U 
złotych zhańbić niewinną dziew 
czynę i dlatego tak żarliwie bro 
ni tej zbrodniarki, bo razem z 
nią ma ręce zbroczone  kiwią 
niewinnego dziecka i dlak'go 
chce zrobić z Gorgonowej świę- 
łą, a potem będą razem z Ru- 
sinami odprawiać żatobne nabo 
teústwo, co daj Boże Amen“. 


Świadek w seledy- 
nowej Koszuti 


Rozprawa rozpoczęła się- od d 


zeznań świadka Czajkowskie= 
go. — 

Od kilku dmi było wiadomo, 
że św. Czajkowski, aby ułatwić 
sobie zeznania, nałoży koszulę 
seledynową, Jakoż istotnie, gdy 
sędzia zapytał go o kolor ko- 
szuli Gorgonowej, świadek od- 
powiedział z uśmiechem. 

„Taka, jaką mam na sohie". 

Swiadek Czajkowski zezna- 
je: 

— Nocy krytycznej matka po 
wiedzia a mi: „Idź, zobacz, «6 
się dzieje z ojcem, bo w willi 
Zaremby popełniono 
stwo“. Poszedłem do willi, wsze 
dłem do pokoju denatki, Ojciec 


H znał Lusię. 


wym, jadąc do Brzuchow'e. 

To było raz, a potem zapyta- 
łem ją czy ma telefon  Odps- 
wiedziała mi, że znajdę w książ- 
ce. Ządzwonilem do niej raz. 
ale była chora. Zadzwoniłem 
znowu później i umówiliśmy 
się do kawiarni. a potem do 
kina, ale p. Gorgonowa mie 
przyszła. Wiadomość, jakobym 
bywał w domu Zaremhów i 
jest wieruta:m 
kłamstwem.  Zaremby-nie wi- 
działem nigdy. a Lusię widzia- 
em na dzień przed morder- 
stwem. Staś bawił się z nią w 
ogrodzie i rzucał śniegiem na 
Lusię i na mała dziewczynkę. 

Przew,: — Jak pan przyszedł 
do willi, to pan odrazu widział 
p. Gorgonową? 

— Ona razem ze mna wcho- 
dziła do pokoju. Może stata w 
hallu. 

— (o robiła w pokoju? 

— Stała. 

— Czy płakała? 

— Nie. 

— Zauważył pan żal jakiś? 
— To trudno, ja tam byłem 
wie minuty. 

— Czy to byľo to futro, które 
miała na sobie? — pyta dalej 
przewodniczący, wskazując na 
bronzowe futro. 


Wie co fo seledyn 


Świadek, nie zrozumiawszy 
pytania: — Nie, to była koszula 
seledynowa. 

— Co pan rozumie przez se- 
ledyn? 

Świadek, wskazując dumnie 
na koszulę, którą nosi: 

— Taką koszulę mam na so- 


morder- | pie, 


Głośny śmiech na sali. 
Przew.: — Może pan poszuka 


powiedział, że niema ratunku. | w tych koszulach, które tu leżą. 


Z ciekawości, albowiem nigdy 
jeszcze nie widziałem człowieka 
zamordowanego, 
do óżka, aby: zobaczyć zsbitą. 


— Tu niema takiej. 


— Jak pan widział tę ko-, 
podszedłem | szylę? 


— Widziałem ją wystającą z 


Zaremba rozpaczał, a ojciec gó| pod futra na jakich 30 ctm. 


pociesza. W pokoju, bliżej de- 


— Może to była biała ko- 


natki stała p. Gorgonowa. Mia- szula? 


ła wtedy na sobie futro bron- 
zowe i koszulę seledynową. 
Powiedziała: „Biedna Dusia“ 
poczem wyszliśmy na werandę. 
Tam zaczęła się dvskusja, kto 
mógł pope nić morderstwo. 
Ojczym poruszył tezę, na co 
to jest się narażonym 
bliskiego sasiedztwa 


— Nie. 

— Stanowczo była kolorowa? 

— Tak. 

— Jakie światło tam było? 

— Świeciła się lampa koło 
*ńżka 

Świadek zeznaje w dalszym 


mimo tak |ciagu, że nie patrzył na okno. 
prochow-|ańi na drzwi, Nie znał również 


psa w willi Zaremby, słyszał tył 
ko, że jest to pies zły. 

— Jak to pani Gorgonowa 
mówiła o tym psie? 

— QOjczym mówił, że jest nic- 
możliwe, aby pies obcego prze: 
puścił, a na to powiedziała p 
Gorzonowa, że pies mógł zostać 
okaleczony. 

— Pani Gorgonowa 
działa to pierwsza? 

— Tak, pierwsza. 


Kfo płacił 


— Jak pan wpadł na to, aby 
w pociągu pytać p. Gorgonową 
o telefon? 

— To jest rzecz normalna. 

— A czy pan uważał, że moż- 
na mówić o telefonie z panią 
Gorgonową? 

— Tak. 

|— A więc, jak pan zadzwonił 
to powiedziała, że jest chora? 

— Tak. 

— Czyście się spotkali? 

— Ja czekałem w kawiarni 
Szkockiej, pani  Gorgonowa 
przyszła po 15 minułach. Sie- 
dzieliśmy godzinę, a potem u- 
mówiliśmy się do kina, ale pa- 
ni Gorgonowa nie przyszła. 

— A jedliście co? 

— Piliśmy herbate. 

— [ pan płacił? 

— No, oczywiście. 


powie- 


możliwe, iż podczas przepro: 
wadzki zapomniano zamknąć 
rygle, lecz Zaremba stwierdził, 
że Lusia zawsze zamykała 
drzwi. 

— (zy oskarżona powiedzia- 
ła, że pies był tej nocy zzmknię 
ty w hallu? 

+— Powiedziała, że spał 
małej werandzie. 

— Czy pan zobaczył -koszulę 
dwukrotnie? 

— Pierwszy raz widziałem w 
pokoju, a drugi raz w drzwiach 
z hallu na werandę. 


Kiedy widział Kolor 


— Czy wtedy było jasno przy 
blasku padającego Śniegu, czy 
można było kolor koszuli - od- 
różnić? Czy można było odróż- 
nić kolor biały od seledynowt- 
go? 

Świadek stwierdza, że 
kolor seledynowy zauważył tyl- 

ko raz, 
to jest w pokoju denatki, a dru- 
gi raz, gdy sta!a w drzwiach na 
werandzie nie zauważył koloru, 
widział tylko koszulę wystającą 
z pod futra, 

— Na jaką odległość można 
było poznać tej nocy «<człowie- 
ka? 

— Na jakich 30 kroków. 


Ye 


|. 
t — Niech pan określi dokład- 


Sędzia Krowicki: — Czy kry-Inie warunki atmosferyczne tej 


tycznej nocy by'o ciemno? 

— Noc była jasna, 
chmurny i zamglony, 

— (zy w pokoju 
blask? 

— Bez lampy można było od 
różnić osoby w pokoju. 

— Czy na werandzie też by- 
ło jasno? 

— Można. było widzieć. ja na 
werandzie kosztlę widziałem, 
a gdy p. Gorgonowa wróciła po 
pół godzinie, to tej kosni nie 
było już widać z pod futra. Jak 
wracałem do domu, ojciec zwró 
cił uwagę, że czuć było od Gor- 
gonowej naftą. 

— A pończochy miała? 

— Nie zauważyłem. 

Świądek nie pamięta również 
koloru pantofli, było ciemno, a 
kolor koszuli by! jasny, koloru 
pantofli jednak nie zauważył. 

Sędzia Krowicki do oskarżo- 
nej: 

— Czy pani miała szlafrok 
Talk. 

— A tego dnia? 

— Gdy wychodziłam, 
łam się w futro. 


Uorgonowa przeczy 


Oskarżona do świadka: — 
Nie pan nie widział, zresztą mo 
żemy zrobić eksperyment. 

Stałam w białej koszuli. 

Dr. Woźniakowski prosi o za- 
protokuowanie z zeznań świad 
ka dwu szezegółów, mianowi- 
cie, że zastał oskarżoną przy 
łóżku i że widział Lusię 30-go 
grudnia, bawiącą się śniegiem, 
gdyż to nieprawda. bowiem 
można stwierdzić, że Lusia jeź- 
dziła od świąt codziennie przed 
południem do Lwowa. 

Wynika duża dyskusja na te- 
mat, kiedy świadek widział Lu- 
się i wkońcu Czajkowski stwier 
dza, że by'o to może 29 grud- 
nia przed południem, gdy stał 
z ojcem przy oknie i gdy aj- 
ciec zwrócił mu uwagę, wska- 
zując mu na dziewczynę. wy- 
chodząca z Zarembą do ogrodu, 
mówiąc. że jest to Lusia. 

Na pytanie prokuratora świa 
dek wyjaśnia jeszcze raz, że 
Gorgonowa zwróciła uwagę, że 
pies mógł być skaleczony i ; 


był 


ubra- 


okno moglo być otwarte. 

— (zy byla mowa o ryglach 
i co powiedzia a Gorgonowa do 
Zaremby? 

=a Gorgonowa mówiła fte 


księżyc] 


nocy. 
W dalszym ciagu świadek 0- 
pisuje, jak dowiedział się z pism 


od.!że sąd wyjeżdża do Brzuchowic 


i jak zgłosił się do przewodni- 
czacego w hotelu Krakowskim. 


Pyfania chrony 


Po pytaniach prokuratora 
świadek odpowiada na pytania 
obrońców. 

Mec, Ettinger: — Dlaczego 
pan wszedł owej nocy do cu- 
dzego mieszkania w tak tragicz 
nej chwili? 

— Bo ojczym był nerwowy. 


— QOjczym przecież jest le 
karzem? 

— Tak jest. 

— I jest taki nerwowy, że, 
jak idzie do chorego, to pan 


musi mu towarzyszyć? 
Przewodniezący stwierdza; iż 
świadek zeznał, że dlatego po- 
szedł do domu Zaremby, gdyż 
p. Csalowa niepokoiła się © 


męża, . 
Sprzeczności 


Z kolei wstaje mec. Wożźnia- 
kowski i prosi o odczytanie ze- 
znań świadka, z:ożonych w 
śledztwie oraz o zestawienie 
tych zeznań z obecnemi, gdyż 
zachodzi wyraźna sprzeczność 
z oświadczeniem świadka «o do 
rozpoznania koszuli seledyno- 
wej. Przy odezytywaniu odpo- 
wiedniego miejsca z akt, o- 
kazuje się. iż istotnie © śledz- 
twie świadek twierdził, że po- 
znał kolor koszuli za każdym 
razem, a więc i w pokoju Lüsi 
ina progu werandy. 

Dr. Woźniakowski: — Obec- 
nie świadek był łaskaw wyco- 
fać się z poznania koszuli 
werandzie, gdyż myśmy tam by- 
li i wiemy, jak to wygląda. 

— Czy pan widział Lusię, 
gdy wracała pociągiem do Brzu- 
chowie? 

— Nie. 

— Pan zeznał, że Gorgono- 
wej wysława'a z pod futra se- 
ledynowa koszula. Czy pończo- 
chy miała? 

— Nie zauważyłem. 

— Jeżeli pan widział koszulę 
na nogach, to musiał pan wi- 
dzieć całe nogi. 

— Nie zwróci!em uwagi 
‘on szczegół. 


Po przerwie obrona wnosi © 


Ra 


na’ 


wezwanie kilku nowych świad- 
ków, między innemi teściowej 
Gorgonowej i jej syna. 


Świadek Appel 


Przed sądem staje świadek 
Appal, niezaprzysiężony. Po- 
znał on  Gorgonową w roku 
1924 w firmie Fuchsa, gdzie 
świadek był dysponentem a 
Gorgonowa kasjerką. Zaremba 
przychodził do Gorgonowej pro 
ponując jej wyjazd do niego dla 
prowadzenia domu 

a nawet małżeństwo. 


Gorgonowa zapatrywała się na 
wyjazd niechętnie, bo jej Za- 
remba nie podobał się. Świadek 
spotkał później raz Gorgonową 
we Lwowie i ona zaprosiła go 
pod nieobecność Zaremby da 
Brzuchawie z racji jej imienin. 
Mówiła, że gdy Zaremba powró 
ci, to go przedstawi. Świadek 
przepędził pół godziny w willi 
a około 3 godzin w ogrodzie. 
Wizyta byla, oficjalna a o roz- 
maitych domysłach na temat 
tej wizyty dowiedział się z pra 


Sy, qm 


zeznaje niezaprzysiężony. Był 
szoferem przeż dwa lata u Za- 
remby. O stosunkach w domu 
Zaremby dzieci z nim nie roz- 
mawiały, raz tylko Staś Zarem- 
ba zwrócił się w drodze da 
świądka mówiąc, że wyjeżdża: 
ją 

by się ukryć przed Gorgonową. 
O Zarembie świadek mówi, że 
był łagodny i dbał o dzieci. Gor- 
gonowa była surowa, lecz, aby 
źle obchodziła się z dziećmi, 
świadek nie zawważył. 


Zeznanie służącej 


Jeden z głównych Świadków 
Tobjaszówna, służąca w domu 
Zaremby, przyjęta po Bekerów- 
nie, zeznaje bardzo cichym glo- 
sem i niewyraźnie. Przyjęła ją 
do służby Lusia. Krytycznej no- 
cy została obudzona wołaniem 
Stasia: „Lusiu, (Lusiu*, Gorgo- 
nową 
zobaczyła w seledynowej ko- 

, 

wystającej z pod futra.  Świa- 
dek nie potrafi odpowiedzieć 
na wiele pytań obrony, myli 
wiele szczegółów.  Najciekaw- 
szym momentem rozprawy dzi- 
siejszej była sprawa czy świa- 
dek pamięta. że Gorgonowa po- 
wiedziała: 

„Boże, Boże, eo ja zrobilam”, 
jak zezna'a przedtem. Obecnie 
świadek mówi, że Gorgonowe 
powiedziała wówczas: „Bože, 
Boże, co" i zaniosła się płaczem 
podczas tego łkania zdaje się 
świadkowi, że słyszała słowa: 
„co ja zrobi'am*. Kwestja tych 
słów nie została jeszcze dosta- 
tecznie wyjaśniona i sąd odro- 
czył rozprawę dla powzięcia sta 
nowiska w tej sprawie. 


Ostatni świadek, który zeżna 
wał wczoraj wieczorem, przemv 
słowiec Kazimierz Matnla, byi 
częstym gościem w domu Za- 
ręby. Opowiada on obszernie o 
poczynionych obserwacjach. 


Przew.: — P. Respond zezna- 
wał, że gdy pan podszed! do 
katki psa. to miał sie na pana 
rzucać jak wściekły? 


— To ja mu zadam kłam. 

Prok.: — Pan zeznawał ina- 
czej w śledztwie, a inaczej tu 
taj. 

— Tam nie było sędziego, a 
tylko jakiś gość. 

Na tem rozprawe odroczone 
do dziś. 


Wiame iie |Barharzyńskie ekscesy w Niemczech 


pośępiła rada miejska m. Łodzi 


cesarskie harwy 


na konsulacie niemie- 
ckim w Łodzi 


Na konsulacie niemieckim w Ło 
dzi, mieszczącym się obecnie w no- 
wej siedzibie przy ul. Piotrkow- 
skiej 260, wywieszono również fla- 
gę o barwach czarno -~ biało - czer- 
wonych, zamieniając kolor złoty 
flagi republikańskiej, na kolor 
czarny — cesarstwa, 

Dokonywuje się również prze- 
malowanie tablicy, na której umie- 
szczony jest orzeł, przyczem kolor 
złoty zastąpiony będzie czarnym. 


Znany na terenie Łodzi dzia- 
łacz sportowy, legjonista Stani 
sław Grabowski, członek za- 
rządu gimnazjum oraz prezes 
klubu sbsolwentów gimnazjum 
wiecz. P. O, W,, został w dniu 
18 b. m. odznaczony Krzy- 
żem Niepodległości za zaslugi, 
położone na palu walki o nie- 
podległość Polski. 


Świafowa olimniada 
kridge' owa 


odbędzie się w Nowym Jor- 
ku. Rozpocznie się ona 1 maja 
z udziałem praczy, przybyłych 
z 42 krajów; gra odbywać się 
będzie w 16 grupach, nad któ- 
remi czuwać będą i kontrolo- 
wać wyniki gry wyznaczeni 
przez komitet organizacyjny fa 
chowcy bridge'owi. Foprzednia 
zeszłoroczna olimpjada bri- 
dge'owa ściągnęła do New Yor- 
ku 100,000 bridgistów z całego 
świata. 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: Suko. K. Leinwebera 
(Plac Wolności 2), Buko. J. Hart- 
mana (Młynarska 1), W. Danielec- 
kiego (Piotrkowska 127), A, Perel- 
mana (Cegielniana 832), J, Cymera 
(Wólczańska 87), Sukc. F. Wójcie- 
kiego (Napiórkowskiego 27). 


24.111. — „GŁOS PORANNY“ — 1933 


Wczorajsze posiedzenie rady 
miejskiej rozpoczęto oddaniem hoi- 
du ofiarom zajść w Pabianicach 
przez powstanie z miejsc i chwilę 
ciszy, 

Następnie radny Potkański zrete 
rował wniosek magistratu łódzkie- 
go o wyasygnowanie 100 tysięcy 
złotych na fundusz pomocy strejku 
jacym włókniarzom, — Nie jest to 
wielka suma — mówi referent — 
ale wraz z licznemi ofiarami z ja: 
kiemi wystąpiło solidarn. społeczeń 
stwo łódzkie, będzie już coś zna- 
czyć. 

Zkolei rada bez dyskusji przyjęła 
szereg drobniejszych spraw, po- 
czem przystąpiono do dyskusjł nad 
wnioskiem nagłym, złożonym przez 
radnego Bialera o  następującem 
brzmieniu: 

„Od szeregu tygodni na terenie 
Rzeszy trwają barbarzyńskie prze- 
śladowania żydów, u w szczególno» 
ści żydów — obywateli polskich. 
Rada miejska potępia te barbarzyń 
skie prześladowania, które stano- 
wić będą ciemne piętno w historji 
Niemiec i wzywa rząd Rzplitej do 
roztoczenia jaknajczulszej opiekł 
nad życiem i mieniem  obywatell 
polskich w Niemczech, 

Rada miejska wyraża przekona- 
nie, że rząd Rzplitej nie cofnie się 
przed żadnymi Środkami, celem 
zmuszenia rządu Rzeszy do dania 
należytej ochrony obywatelom pol 
skim i ukarania winnych popełnio- 
nych zbrodni”. 

Zabrali kolejno głos radni Mil- 
man i Holenderski, stawiając wy: 
padki w Niemczech na płaszczyź- 
nie ekonomicznej walki burżuazji z 
proletarjatem. W odpowiedzi za- 
brał głos r, Wojewódzki, wnosząc 
poprawkę, aby z pierwszego mda- 
nia wniosku wyrzucić słowo ty. 
dów i zastąpić je słowem „obywa- 
teli polskich”, Wywiązuje sie oży: 
wiona dyskusja, w której biorą m 
dział radni wszystkich frakcji. 

Radny Potkański wnosi o po- 
prawkę w tym sensie, aby w pier. 
wszem zdaniu powiedzieć: „prze 
śladowania polaków, a w szczegól- 
ności żydów - polaków”, 

Dyskusja staje się coraz bardziej 


gorąca, Na trybunę wchodzi co 
chwila kto inny. 
Andrzejak poddaje pod głosowanie 
wniosek z poprawką r, Potkańskie- 
go. To wywołuje .sprzeciw formal- 
ny ze strony r. Wojewódzkiego, 
powstaje wrzawa, wreszcie zarzą- 
dzona zostaje przerwa pięciominu- 
towa. Po przerwie frakcja PPS 
oświadcza, że wycofuje poorawkę, 
W głosowaniu przechodzi wniosek 


SŁOŃCE W DOMU 


Wreszcie prezes | jewódzkiego, 


radnego Bialera z poprawką r, =) 


Na zakończenie r. Holenderski 
daje dodatkowy wniosek tej treści: 

„Rada miejska potępia haniebne 
czyny hitlerowców w Niemczech i 
przesyła pozdrowienia rewolucyjne 
mu proletarjatowi*, 

Wniosek zostaje przyjęty. Na, 
tem zakończono dwugodzinne Obra 


następca Lon Chaneya 
ulubienies publiczności, 

mistrz „charakteryzacji 

wielkim filmie 


MVITALUX'E 


dzięki łagodnemu, prawdziwie słonecznemu 


Cudownie działa na leczenie złej przemiany maferji | 
Sprzedaż na raty i za gotówkę 


w Sklepie Elektrowni 


ul. Piotrkowska 115. Tel, 134-42. 
Ceny znacznie zniżone. 


SŁOŃCE W DOMU 


J. N. 


F. p. lnie odpowiada 


Awionefka wagi160 kg. 


Szwajcarski konstruktor Donat 
Guiquard z Vaulion (kanton Vaud) 
skonstruował jedno-płatową awio- 
netkę, wagi zaledwie 160 kg, zao- 
patrzoną w 2-cylindrowy motor 
U. A. G. o Sile 20 K, M, 

Awionetka ta rozwija szybkość 
80 do 100 kim. na godzinę. Koszta 
jej produkcji nie są większe niż 
a "R motocykla z wózkiem, 


LAMPA LECZNICZA 


- 


działaniu promieni 
Zastępuje w zupełności 


.ONWOG M INGIS 


Ceny znacznie Ra, 


Nr. 34 Speojalny Dodatek powleściowp „GŁOSU PORANNEGO 
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WACŁAW ZABOROWSKI 


ślady na ganku, 


Gdy ujrzeli otwarte drzwi wejściowe i krwawe 
lecz wazruszeni 


nie badali dalej, 


i wystraszeni poobiegli do komisarjatu, 
e 


* * 


MORD 


Powieść oryginalna na tle łódzkiem 
(Ciąg dalszy). 

_ „Tego właśnie szukał! drogo mu zapłacą za 
zwrot notatek i planów. Najmniej 10.000 złotych!“ 
'-- hłysnęło w umyśle. jak objawienie. Cała historja 
wydawała się niezmiernie prostą i ułatwioną, Weż- 
mie zeszyty i plany, a później anonimem zażąda 
wykupienia pod grozą spalenia lub złożenia do po- 
licji. Zatarł ręce w tryumfie i poczuł, że se dziwnie 
lepią.. Znał to uczucie, więc wzdryznął się nerwo- 
wo i podniósł krwawe dłonie do samej twarzy. Te- 
raz dopiero zauważył ciemne skrzepłe plamy na 
suknie biurka i cofnął się, potrącając nogą © coś 
ciężkiego i metalowego. Pochylił się nad pistoletem 
i raptem zobaczył tuż za rogiem stołu wystający 
skraj sukni i stopy dziewczyny. Ogarnął osłupiałym 
wzrokiem całą Anię leżącą w ogromnej kałuży krwi 
7 lewą piersią rozszarpaną ukośnym strza'em. 

Oszalały z przerażenia chwycił zakrwawiony- 
mi palcami bruljony, przeskoczył przez trupa 
i uciekł, znacząc drogę odwrotu na schodach krwa- 
wymi odciskami obcasów. Przez pewien czas niósł 
wraz z bruljonami pistolet, ale na ulicy nie miał 
go już ze sobą. 

Starv Grzelak widział jak człowiek z twarzą 
obandażowaną, w szarej cyklistówce „wybrysnął* 
z domu Romskich i pobiegł szybko w stronę pól. 
Tknięty złem przeczuciem sklepikarz kazał chłopcu 
pilnować interesu, sam zaś obudził dozorce domu 


Romskich, który spał w najlepsze po libacji 


Renn obudził się dość wcześnie z poczuciem 
niesmaku w ustach i w duszy. Uświadamiał sobie 
całą ohydę wczorajszego finału. Wraz x pobudliwo- 
ścią erotyczną znikło zrozumienie powodów szału 
— pozostała jeno pogarda do własnych czynów 
i słów. Plan bezczelnego kłamstwa, który o północy 
wydawał się łatwy 1 prosty, obecnie wyglądał ina- 
czej. Obawa, że tajemnica jego sumienia stanie się 
publiczną, dzięki niedyskrecji Eryki, wywołała ru- 
mieńce wstydu, Opiaja publiczna była ta potęgą, 
której się bał I szanował jednocześnie. Ostatecznie 
Anię mógł oszukać lab przebłagać, ale pozostawali 
Tadek, Eryka, a zwłaszcza Greta: któż zaręczy, czy 
za pośrednictwem Grety nie dowiedzą się o tem co 
było, Romski i Rheinbaben? Iść na śniadanie do 
Ani i grać rolę niewiniątka, względnie skruszonego 
grzesznika, nie chciał, Znowuż wypłynęła myśl 
ucieczki do Marsylji, której uchwycił sie skwapli- 
wie. Do Ani napisał czuły list, w którym tłomaczył 
nagły odjazd koniecznością uregulowania spraw ma- 
terjalnych i formalnych. Zapewniał gorąco o swej 
miłości, umieszczając w nawiasie wzmiankę o pa- 
kowaniu przez cały wieczór kufrów. 

Za godzinę był gotów i po uregulowaniu ra- 
chunku hotelowego odjechał taksówką na dwo- 
rzec. 

„Czas jest najlepszym lekarzem wszel*ich nie- 
porozumień i uraz; to, co się wydaje dziś potworne, 
w perspektywie przeszłości zmniejszy się do mikro- 
skopijnych wymiarów". Postanowił wrócić nie 
wcześniej, jak za dwa miesiące. 

Po zajęciu miejsca & przedziale II klasy, zapa- 


lii cygaro i poczuł się ponownie solidnym człon- | 


kiem wołeczeństwa, 


Pani Romska oraz maka Ani przyjechały do 
Łodzi dopiero o godz.nie trzeciej popołudniu. Przed 
domem i w domu zastały policję mundurową i taj- 
ną, reporterów i gapiów. 

Oględnie poinformowano je o fakcie zagadko- 
wego morderstwa, dokonanego przez nieznanego 
zbrodniarza na pannie Wiłbikównie przed godziną 
piątą rano. Aspirant policji mumdurowej tłomaczył 
w formie współczująco - pocieszającej, że żadnych 
śladów rabunku nie stwierdzono; zepewniał, że 
mord na tle seksualnem był wykluczony, bo sekcje 
zwłok nie wykazała śladów naruszeń lub zniekształ- 
ceń organów płciowych; twierdził, że denatka 
prawdopodobnie stawiała opór, na co wskazuje 
Ślad siúcra na czole i zadrapanie rąk. Wszystko to, 
zdaniem opowiadającego, powino było uspokoić, 
a nawet podnieść na duchu matkę i ciotkę (jak są 
dziit) zamordowanej. 

Ze zdziwieniem jednak widział, że kobiety na- 
dal trwają w stanie półprzytomności i osłupienia. 
Zachowując zimną krew  roztoczył przed oczyma 
słuchaczek najwspanialsze dowody sprawności or- 
ganów medycyny sądowej: „otóż pocisk przeszedł 
ukośnie z dołu do góry tuż ponad sercem i prze- 
ciął aortę, śmierć musiała nastąpić szybko, agonja 
trwała prawdopodobnie zaledwie pare sekund* — 
poczen zbliżając twarz do ucha matki szepnął poci- 
cbu, że policja jest na tropie sprawców. ` 

Oczekiwał na wyrazy uznania, ale zamiast fe- 
go z piersi matki wyrwało się głuche, jak jek: 
„gdzie ona?*,.. 

lechali potem do prosektorjum, błagali o wy: 
danie ciała z kostnicy.. Pani Helena stale pop'aki 
wała, zaś skamieniała ze zgrozy Wilbikowa patrza- 
ła z niesamowitą uporczywąścią w oczy rozmówców 


íd. e. n.) 
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Zgodnie z zapowiedzią trwał 
w dniu wczorajszym w Lodzi 
strejk powszechny. Do akcji 
włókniarzy, którzy od przeszło 
dwuch tygodni nieprzerwanie 
walczą o umowę zbiorową, 
solidarnie przyłączyli się pra- 
cowniecy tramwajów  łódzkieh. 
kolejek dojazdowych, pracowni 


wienia dotychczas wytworzonej 

sytuacji oraz 

powzięcia uehwał co do dal- 
szych kroków. 

Wiec zagaił poseł Szczerkow- 
ski. Następnie przewodnicządy 
Goliński kolejno udzielał głosu 
przedstawicielom poszczegól- 
nych związków. Mówcy składa- 


cy instytucji użyteczności pu-| li 


blicznej, pracovrnicy miejscy, 
przedstawieiele innych zawo- 
dów 


_ Nie było w mieście tramwa- 
jów, nieczynna była gazownia, 
magistrat, zamknięte zostały 
dla publiczności parki miejskie, 
a tylko czynne byty niektóre a- 
gendy opieki społecznej, szpita- 
le i opieka lekarska kasy cho- 
rych. Strejk objął również czę- 
ściowo personel biurowy kasy 
chorych, niektóre banki, biura 
i przedsiębiorstwa handlowe. 


Akcja pomocy 


Mimo onegdajszej zapowiedzi 
że wczoraj rano wyruszą na mia 
sto wozy tramwajowe obsługi- 
wane przez pracowników KEŁ 
nie związkowych, do wyłomu 
w strejku nie doszło, Nie speł 
niły się również obawy komi- 
sji strejkowej w stosunku do 
kolejek dojazdowych. Mimo po- 
ważnych trudności organizacyj 
nych, strejk udał się w zupełno- 
ści. Do pracy nie przystąpił 
nikt, a nawet personel pomoc- 
niczy ŁEWKD. 


solidaryzował się całkowicie z 
powziętą uchwałą strejkową. 


Akcja pomocy dła strejkują- 
cych poczyniła dalsze kroki na- 
przód. Na 34 punktach wydawa 
ne były od wczoraj talony dla 
rodzin strejkujących. Każda ro- 
dzina obarczona dziećmi, po 
rejestracji na punkcie, otrzymu 
je ze spółdzielni spożywczych 
za okazaniem: talonu: 

3 klg. chleba, pół kig. cukru, 2 
kig. mąki pszennej oraz 1 kig. 
kaszy, grochu lub fasoli, 


Jak wskazują raporty z po- 
azczególnych punktów składane 
Komitetowi pomocy rodzinom 
strejkujących zgłasza się wielką 
ilość włókniarzy, tak, że już 
w ciągu dnia wczorajszego wy- 
dano kilka tysięcy talonów, 


Wiec włókniarzy 


O godzinie 10 rano odbył się 
wielki wiec włókniarzy w sali 
kina Ludowego. Na wiec przy: 
były tłumy strejkujących ro- 
botników. Z powodu ograniczo- 
nej ilości miejsce, wiele osób 
przed bramą czekało na wyniki 
obrad. Za stołem prezydjalnym 
zasiedli przedstawiciele czte- 
rech związków: poseł Szczer- 
kowski (związki klasowe), Pa- 
wlak (Ch. D.), Socha (Praca) o- 
raz Kulczyński (kartel ZZP.) 
Wiec zwo'any został celem omó 


sprawozdanie z dotychczasowej 
akcji, 
poczem wskazując na życzli- 
wość całego społeczeństwa, ob- 
jawiającą się w akcji pomocy 
strejkującym, darach  pienięż- 
nych i poparciu moralnem, wzy 
wali obecnych do wytrwania w 
spokojnej solidarności, Wszyscy 
zgodnie opowiedzieli się 
za koniecznością kontynuowa- 
nia strejku. 

Po d'uższej dyskusji, przystą- 
piono do odczytywania rezolu- 
cji. 
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Wojewoda Kauke-Nowak w Warszawie 


interwenjowai wczoraj w Sprawie 
zatargu w przemyśle włókienniczym 


Wczorajszy dzień streiku solidarności przeszedł w spokoju 


Pierwsza z nich mówi o przy 
jęciu do zatwierdzającej wiado- 
mości sprawozdania poszczegól 
nych delegatów i poborców fa- 
brycznych, druga wyraża go- 
rące podziękowanie dla całego 
społeczeństwa za poparcie strej 
kujących oraz socjalistycznemu 


magistrałowi za zorganizowa- 
nie Komitetu Pomocy 
i subwencję pieniężną. 


trzecia protestuje przeciw za- 
trzymaniu kilku członków ko- 
misji strejkowych, dążących do 
utrzymania solidarńego frontu, 
czwarta wreszcie wzywa włók- 
niarzy do kontynuowania strej- 
ku aż do zwycięstwa. 


Interwencja 
p. wojewody 


Jak się dowiadujemy w związku 


z trwającym strejkiem włókniarzy 
i wczorajszym strejkiem solidarno 


ści wyjechał do Warszawy p. woje 
woda Nowak, który odbędzie kon. 
ferencję z czynnikami rządowymi, 
gdzie przedstawi szczegółowo 
przebieg strejku i położenie obecne, 
Powrót wojewody Hauke Nowa- 
ka spodziewany jest w dniu dzi- 
siejszym. 
+s 
Ze źródeł miarodajnych dowiadu 
jemy się, że po przyjeździe p. wo 
jew. z Warszawy powstanie możli- 
wość zwołania konferencji z prze: 
mysłowcami na dzień jutrzejszy. (a) 


Przemysłowcy 
z prowincji 
chcą podpisać umowę 
zbiorową 


W dniu wczorajszym odbyła się 
pod przew. insp. Wojtkiewicza kon 
ferencja między przedstawie. właści 


Czy przemysł podpisze umowę 


ma podstawie stawels płac z roku 19252 


W związku z przedłużającym 
się strejkiem włókniarzy zwró- 
ciliśmy się do jednego z przed- 
stawicieli życia gospodarczego 
z prośbą o sprecyzowanie opinji 
o całokształcie sytuacji. 

Przedewszystkiem sprostować 
należy opinję szerokiego ogółu, 
jakoby związki robotnicze pro- 
wadziły akcję obronną, przeciw 
zamierzonym przez przemy- 
słowców obniżkom płac. Mówi 
się ciągle, że obniżka ma wy- 
nieść 15, 17 i 20 procent, a 
tymczasem z przebiegu  kon- 
ferencji z czynnikami rządowv- 
mi wynika, że nietylko nie cho- 
dzi o obniżenie płac, ale nawet 
niektórzy robotnicy mają otrzy 

mać skromne podwyżki. 

Opinja ta opiera się na wy- 
wiadzie głównego inspektora 
pracy p. Klotta, i na innych 
miarodajnych publikacjach w 
okresie strejkowym. Wynika z 
nich, że 
przemysłowcy obniżyli płace 


ale w lecie I jesienią roku ubie- 
głego po wygaśnięciu umowy 
taryłfowej z roku 1928. 
Obniżki te tylko w nielicz- 
nych przypadkach wywoła!y za 
targi z robotnikami. W większo 
ści przypadków robotnicy 
zgodzili się na nie. Od szeregu 
miesięcy po tych obniżkach pa- 
nował w Łodzi spokój. Nowe 
warunki przyjęty się. Nagle 
związki robotnicze wystąpiły z 
żądaniem sporządzenia nowej 
umowy o płace. Przemysł bez 


2096045600 T) 
Mydło Bebe Szofmana — 

niezastąpione. 
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Strejkujący 


wyłonili delegację do p. wojewody 


W lokalu „Resursy” obradowali 
strejkujący od przeszło 5 tygodni 
kotoniarze. Po przemówieniach de- 
legatów, a m. in. posła Czumy z 
Warszawy, odczytano rezolucję, 
która wzywa kotoniarzy do dalszej 
wytrwałej walki o swe prawa wo- 
boc nieustępliwego stanowiska prze 
mysłowców, upoważnia komitet 
strejkowy do pertraktacji w kierun 


ku zawarcia umowy zbiorowej na 
warunkach ustalonych, przez ogól- 
ne zebranie oraz apeluje do czynni- 
ków rządowych, aby wpłynęły na 
przemysłowców do uwzględnienia 
słusznych postulatów robotniczych, 

Następnie wybrano specjalną de 
legację, która przyjęta zostanie w 
dniu dzisiejszym przez p. wojewo- 
dę łódzkiego, 


sprzeciwu zgodził się na taką 
umowę, rozumiejąc, że 
zwiazki chcą na piśmie w po- 
staci umowy ustabilizować o- 
becne płace, 
aby poszczególne fabryki nie 
mogły dalej ich obniżać. Ta go- 
towość przemysłu do podpisa- 
nia takiej umowy wywołała zu- 
pełnie niezrozumiałą reakcję 
związków robotniczych — za- 
żądały one, aby 
przemysłowcy cofnęli obniżki z 
roku ubiegłego l zobowiązali 
się płacić robotnikom tyle, ile 
płacono w roku 1928. 
Żądanie takie oznacza przej- 
ście do porządku dziennego? 
nad tem wszystkiem, co się sta- 
ło od 1928 roku a więc przede- 
wszystkiem nad 
wytężoną akcją rządową obni- 
żenia cen i kosztów produkcji 
w przemyśle, 
która dała wielkie rezultaty. 
Wystarczy wspomnieć, że 
ceny wyrobów włóknistych ob- 


robotników o 15 do 25 procent, niżyły się o kilkadziesiąt pro- 


cent, 
a cena przędzy, nawet o 50%, 
koszty żywności a około 50% i 
td. W związku z tem, w in- 
teresie równowagi budżetowej, 
pensje urzędników o okoo 25 
proc., a płace pracowników u- 
mysłowych spadły jeszcze wię- 
cej, nie mówiąc już © zarob- 
kach wolnych zawodów, które 


| kontynuować. 


głym roku nie dotknęła wszyst- 
kich jednakowo, gdyż jedni ro- 
botnicy stracili 15 proc., a inni 
20 proc. plac z roku 1928. 
Ostateczne propozycje przemy- 
słoweów złożone czynnikom rzą 
dowym nie odbiegają zbytnio 
od propozycji rządowych 

i nietylko nie zawierają one 
obniżki obecnych zarobków, 
lecz 

pewną nawet podwyżkę dla 
niektórych robotników, któ- 
rym w roku ub. najwięcej odję- 

to. 

Sądzić należy, że szybko do- 
szłoby do zgody, gdyby nie po- 
stawa związków robotniczych, 
które nadal nie chcą przyjąć do 
wiadomości, że to, co się stało 
od 1928 roku, było konieczno- 
ścią gospodarczą i będzie mo- 
gło być zmienione dopiero wte- 
dy, gdy sytuacja gospodarcza 
będzie podobna do sytuacji z r. 
1928. 

Odnośnie dalszego rozwoju 
tej sytuacji, uważać należy, że 
państwo nasze uznaje wolność 
strejków; strejk jak długo bę- 
dzie utrzymany w granicach ak 
cji zgodnej z porządkiem pu- 
blicznym, może trwać, dopóki 
związki robotnicze zechcą go 
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cieli tkalni zamiejscowych z orgm 
nizacjami zawodowemi włókniarzy. 
Na konferencje przybyli przedsta- 
wiciele ze Zduńskiej Woli, Pabja- 
nic, Zgierza, Bełchatowa oraz dele 
gaci stowarzyszenia fabrykantów 
przemysłu włókienniczego, stojące- 
go, jak wiadomo, poza umową czte 
rech związków, 

Po dłuższej dyskusji postanowio- 
no odłożyć konferencję do ponie- 
działku do godz, 4 p. p. celem da- 
nia możności przedstawicielom 
związków zawodowych złożenia 
sprawozdania z wysuniętych przez 
przemysłowców postulatów. Obie 
strony ustosunkowaty się do planu 
zawarcia umowy zbiorowej życzii- 
wie, pewne różnice dotyczyły głów 
nie przestrzeni, na jakiej ma obo. 
wiązywać projektowana umowa, W 
zasadzie ma Się ona opierać na 
głównej umowie, podpisanej przez 
przedstawicieli przemysłu wielkier 
go i średniego, po ewentualnem za- 
kończeniu strejku, 


Diezwa 


Związek handlowców pol- 
skich (Piotrkowska 108), powo- 
łując się na odezwę Komitetu 
Obywatelskiego pomocy rodzi- 
nom strejkujących jakoteż nu 
okólnik Rady Okręgowej Unji 
Z. Z. P, U. apeluje do członków 
i sympatyków związku o skła- 
danie ofiar na rzecz rodzin 
strejkujących. 

Ofiary w gotówee i w naturze 
jak również zg'oszenia na obia- 
dy dla dzieci  sirejkujących 
przyjmuje sekretarjat zwiągku. 
Zgłoszenia przyjmuje się też 
przez telefon (nr. 106-85). 


Poparcie strejkwją- 
cych włókniarzy 


Koło kulturalno - oświatowe 1 
słuchacze miejskich kursów dla do 
rosłych nr. JI, przy ul, Nowosena- 
torskiej 4, na zebraniu w dniu 22 
b, m. jednogłośnie postanowili po- 
przeć moralnie i materjalnie sta. 
newisko włókniarzy w walce strej- 
kowej. Na cele akcji zebrano i zło- 
żono w okręgowej komisji związ- 
ków zawodowych 24 zł. i 50 gro 
szy, wzywając równocześnie wszy» 
stkie instytucje o charakterze spo 
łecznym do podobnego poparcia, 


Lekarze 
na sirejkujących 


Związek lekarzy postanowił wy: 
asygnować z własnych kwot budża 
towych zł. 200 na pomoc żywnoś- 
ciową dla strejkujących wióknia;- 
rzy. Ponadto wszyscy członkowie 
związku dobrowolnie się opodatko 
wali na rzecz komitetu niesienia 
pomocy włókniarzom. 


Naturalny środek przeciw 
od 1928 roku spadły o połowę Dit A: Sy 
i więcej. Rozumiano, iż trzeba a Frzeczyszczające 
realizować hasło rządu doslo- KARPIŃSKIEGO 
sowywania wszystkiego do i 
zmienionych przez kryzys wā- 


runków, gdyż tylko ta droga 
prowadzi do likwidacji kryzy- 
su — 

Żądanie związków robotni- 
czych anulowania obniżek płac, 
dawno przeprowadzonych i 
przez robotników ze zrozumie- 
niem przyjętych, było więc nie- 
zrozumiałe i 
nie mogło liczyć na poparcie 

czynników rządowych 
i opinii publicznej. Jak wynika 
z przebiegu konferencji w War- 
szawie przedstawiciele minister 
stwa pracy i op. społecznej za: 
żądali od przemysłowców wy- 
równania dokonanych obniżek 
do jakiegoś bardziej jednolite- 
go poziomu a to dlatego, że ob- 
niżka przeprowadzoną w ubie- 


100 tys. zł. dla streikujących 


czeka na uchwałę rady miejskiej 


Wczoraj pod przewodnictwem 
prezydenta  Ziemięckiego odbyło 
się posiedzenie magistratu. Na 
wstępie załatwiono szereg Spraw 
bieżących dotyczących komisji bu- 
dowlanych, spraw personalnych itp. 

Magistrat postanowił zapisać Bię 
na członka Polskiego instytutu ba 
dania zagadnień ludności w War- 
szawie. Ze względów oszczędnościa 
wych postanowiono przebudować 
starą szklarnię w parku Sienktewt- 
cza na pomieszczenie biurą planta- 
cji miejskich, oddając dotychczaso 
wy lokal przy ul. Narutowicza 2, 
właścicielowi nieruchomości. Posta- 
nowiono zwrócić się do rady mieļ- 


skiej e pełnomocnictwa na wysta: 
wienie weksli na sumę 600 tys. zł. 
niezbędnych na pokrycie bieżących 
rachunków przedsiębiorcom i dœ 
stawcom. Terminy płatności tych 
weksli rozłożone byłyby na Jara 
budżetowe 1933 — 1934, Magistrat 
zwrócił się do rad miejskiej e 
przyznanie strefkującym włókiua- 
rzom 100 tys, zł, 

W związku z terminem posiedze. 
nia komitetu nagrody dła polskiej 
nauki i literatury magistrat Josta 
nowił powołać w charakterze kry- 
tyków pp. Jana Mellera i Karola 
Iżykowskiego. 


W ZDZ RZA 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


DODZKRKCEPRUKNUNKUEOARDZESTZAGKAZNABOZASUZRESZNOASSGRABNKRKZDONZENZNROBAAEBE 


Tomaszów 


STREJK WŁÓKNIARZY. 

Wczoraj w sali związku zawodo 
wego „Praca” odbyło się zebranie 
wiókniarzy, na którem Omawiana 
była sytuacja strejkowa na terenie 
Tomaszowa i Łodzi, W ostatnich 
dniach nastąpiło całkowite zrozu- 
mienie interesów i solidarne przyłą 
czenie się i stworzenie jednolitego 
frontu włókniarzy do walki g swe 
prawa, Na zebraniu przemawiało 
szereg mówców, którzy przedsta- 
wili ciężkie warunki robotników 
fabrycznych | nawoływali do przy- 
siąpienia ną wzór Łodzi do ogólne 
go strejku, Przebieg zebranią był 
spokojny. Wśród robotników wi- 
dać chęć wytrwania w  strejku. 
Wszystkie fabryki są nieczynne. 


BRAT ŚWIADCZYŁ PRZECIW 
BRATU. 

Wczoraj sąd okręgowy w Plotr- 
kowie na sesji wyjazdowej w To- 
maszowie rozpatrywał sprawę Ja- 
ną Dziubałtowskiego (Ogrodowa 
13), oskarżonego o kradzież bieliz- 
ny na szkodę Pesesa i Flamcholco 
wej (Wieczność 20), oraz sprawę 
Janiny Urbańskiej i Marji Wąse- 
wej, oskarżonych o nabycie tej 
bielizny od podsadnego, Powołano 
szereg świadków, między innymi 
i brała oskarżonego, Konstantego, 
odbywającego karę więzienia za w 
dział w tej Kradzieży. Więzień 
świadczył przeciwko bratu, stwier 
dzając, że nie on lecz brat dokonał 
kradzieży, a on cierpi niewinnie. 
Sąd skazał Jana Dziubałtowskiego 
na 2 lata więzienia i na wniosek 
prokuratora aresztowano go nie- 
zwłocznie, Natomiast Urbańską i 
Wąsowa skazane zostały na 2 mie 
siące więzienia z zawieszeniem wy 
miaru kary na przeciąg 2 lat. 

Pozątem Józef Banaszczyk (Głó- 
wia 20) za zniesławienie funkcjo- 
narjusza policji i largnięcie się 
na niego podczas służby został ska 
zany na karę 6 miesięcy więzienia. 


Ź. T. K. 

Żydowskie Towarzystwo Krajo- 
ztawcze w Polsce. oddział w Taxizi 
ml. Wólczańska 35, urządza: 

w piątek, dnia 24 b, m. o godz. 
2i-ef w lokalu własnym — odczyt 
znanego literata żydowskiego M 
Berszlinga n. t. „Zagadnienia wy 
zwoleniowe w literaturze żydow: 
skiej”, Wstęp dla członków wolny; 

w sobotę, dnia 25 b, m. — wy- 
eieczkę do Rzeżni miejskiej, Zbiór 
ka o godz. 10.15 rano; 

w niedziele, dnia 26 b. m, — wy 
cieczkę do Miejskiego domu ulla 
chronicznie chorych, Zbiórka e ge 
dzinie 11.30 rano, Zapisy w sekre- 
tarjacie; 

w niedzielę, dnia 26 b. m. w 10- 
kalu własnym — popołudniową ber 
batkę towarzyską. 

Początek o godz. 18, Wstęp dla 
członków i wprowadzonych gości. 

Przy T-wie organizuje się kurs 
języka Esperanta (elementarny I 
wyższy) oraz kurs języka żydów: 
skiego (elementarny i literatury ży 
dowskiej), Opłat minimalna. Zapi 
sy członków i gości na kursy przyj 
muje sekretarjat T-wa, 

Przy T'wie istnieje czytelnia I 
bibljoteka pism i dzieł nankowo- 
kraloznawczych, Bibljoteka czynna 
w poniedziałki i środy w godz. od 
20.30 do 22-ej. 

Sekretatrjat T-wa przyjmuje zgło 
szenia członków na ulgowe bilety 
tramwajowe miesięczne, 

Informacji udziela į zapisy przyj 
muje sekretarjat T-wa codziennie 


(prócz sobót i miedzie) od gotz. 
20-22 m. Wólczańska 85, tel. 
121-53. 


Felieton liferacki 


Dzisiaj w przerwie wieczornego 
koncertu symfonicznągo z filharmo 
nji warszawskiej, dr. Jan Muszkow 
ski da charakterystykę „Powieści 
kryminalnej" zajmującej specjalne 
miejsce w beletrystycą, (r) 
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Kulisy na scenie 
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TEATR MIEJSKI 
Dzi premjera rewólacyjnej sztu- 


Przygoda Jadzi Andrze- |ki Zuckmayera „Kapitan z Koepe- 


jewskiej 


Na przedstawieniu 
w teatrze Narodowym w War- 
szawie zdarzyła się zabawna h! 
storja z 17-letnią aktorką, . Ja- 
dzią Andrzejewską. 

Grająca rolę Pistola Jadzia 
Andrzejewska, która rano poje 
«hała do Łodzi, aby odwiedz:ć 
rodziców, spóźniła się do tea- 
tru o jakieś dwadzieścia mi- 
nut... Antrakt się przedłuża, m 
bliczność niecierpliwi się, artv- 
ści zdenerwowani.: 

Nareszcie Jadzia przyjeżdża 
autem, prawie bez tchu wpada 
do garderoby 1 akt zaczysa 
się.. Nadchodzi moment, kie: 
dy Kean - Węgrzyn  chwvta 
młodziutką koleżańkę za rękę 

— Ty pędraku!.. dlaczego 
spóźniłeś się?!.,, 

Andrzejewska osłupia!a. Tej 
„kwestii* bowiem niema w ra- 
li. a Węgrzyn dalej: 

— Publiczność kocha cię. 
hrzdącu jeden, więc trzeba sza 
nować publiczność!... Przeproś 
pobliezność, a teraz graj!... 


„Keans“ | J 


Na widowni oklaski i śmiech! 


dobroduszny, życzliwy. Andrzę 
jewska, szlochając, pada Wę 
zrzynowi w ramiona, ale odra 
zn opanowuje się, wyciera 
piąstka zapłakane oczy i głe- 
sent, drżącym jeszcze łzami. za 
czyna mówić tekst. 

Przedstawienie. odbyło się w 
dalszym ciagu bez żadnych 
przerw i przeszkód, 


Mieczysław Fogg 
i chór Bara 


Mieczysław Fogg, wyjeżdżając 
z Łodzi po balu łódzkiej rodziny 
radjowej, gdzie entuzjastycznie był 
podejmowany przez publiczność i 
miłośników jego głosu — oświad- 
czył, że opuszcza nasze miasto Z 
niezwykłym żalem, nigdzie bowiem 
nie okazano mu tyle serdeczności 
i przywiązania do jego piosenek. 
Oświadczył, że przy najbliższej na- 
darzającej się okazji wróci de nas, 
niosąc z sobą nowy repertuar pio 
senek, z których jedna poświęco” 
na będzie specjalnie Łodzi, a w 
szczególności łodziankom, Fogg ni- 
gdy jeszcze nikogo nie zawiódł. 
Istotnie przyjeżdża do nas, ale 
tym razem w towarzystwie swojch 
rajbliższych przyjaciół, z chórem 
Dana, z którym da dwa występy? 
jeden w Pabjanicach w dniu 27,3 
(w kinoteatrze miejskim) i drugi 
w Łodzi, dnia 28 marca w teatrze 
„Scala” Ceny biletów są wyjątko- 
wo popularne, Część dochodu prze- 
znaczóna jest na rzecz akcji Ł. 
R. R. (t) 


HANKA ORDONÓWNA 
Znakomita artystka oraz świetna 
pieśniarka Hanka Ordonówna wy- 
stapi w niedzielę, dnia 26 b. m. o 
godz. 8,30 wiecz, w sali filharmonji 
Jak wiadomo, piosenki Hankj Or 
ilonówny mają ustaloną sławę. Cza 
rowała niemi swego czasu Wiedeń. 
Londyn zachwycał się jej oryginal- 
nym, niezmiernie miłym głosem. 
Łódź oczekuje występu Ordonów- 
ny z wielką niecierpliwością. Bile- 

ty sprzedaje kasa filharmonii, 


ZEBRANIE STUDENTÓW SAMO- 
POMOCY BRATNIEJ, 

W sobotę, dnia 25 marca r. b. 
o godz, 19 w pierwszym terminie, 
o 19.30 w drugim terminie odbędzie 
się doroczne walne zebranie studen 
tów Samopomocy Bratniej wolnej 
wszechnicy polskiej, oddział w Ło- 
dzi, w lokalu wszechnicy, 


nick* w inscenizacji L, Schillera. 
W roli tytułowej wystąpi Stefan 


araor. 
s+» 


Marja Przybyłko Potocka i Aie- 
ksander Węgierko wystąpią jesz- 
cze dwa razy w sztuce „Kobieta, 
która kupiła męża* w sobotę i w 
niedzielę o godz. 4-8j pop. 

TEATR KAMERALNY 

Dziś „Człowiek bez życia osobi- 
stego”. 

„W, niedzielę o godz. 5-ej pop. — 
„Szczęście od jutra”. 

TEATR POPULARNY 

Premjera p. t. „Bar Kochba” od 
będzie się w środę, dnia 29 marca 
roku bież, o godz. 8,15 wiecz, 


TEATR W SALI GEYERA 
W sobote o godz. 8.156 wiecz. i w 
niedzielę, dn. 26 b. m, o godz. 4.15 
18.15 wiecz. premjera arcykomicz- 
nej faray p. t. „Wojna z żonami”. 


Wkróśce! 
TIROEN 


Wielka parada 


serc 


Waliace Beery 
Jackie Cooper 


„sapitol“ 


POŻEGNALNY KONCERT 
CH, GROBER 

Znakomita artystka teatru „Ha- 
bima“ Ch. Grober daje swój ostat. 
ni pożegnalny koncert w filharmo- 
nji w nadchodzący poniedziałek, 
dńia 27 b, m. o godz, 9 wiecz, Po 
koncercie tym artystka wyjeżdża 
na czas dłuższy zagranicę, Pro- 
gram pożegnalnego koncertu prze- 
widuje: żydowskie  płeśni ludowe 
(dotąd nie śpiewane), scenki z ży- 
cia dziecięcego, chasydzkie pieśni, 
pieśni vęschadnie, chasydzkie tań- 
ce, pieśni palestyńskie, 


HENRYŚ SZERYNG W ŁODZI 

18-letni fenomenalny skrzypek 
Henryś Szeryng, którego sława już 
rozbrzmiewa po całymi świecie, 
przyjeżdża do Łodzi w nadchodzą- 
ca niedzielę i weźmie udział jako 
solista na 6-tym (ostatnim) koncer- 
cie symfonicznym Łódzkiej orkie- 
stry filharmonieznej, który odbę- 
dzie się w filharmonji w nadchodzą 
cą niedzielę, dnia 26-go b. m. O 
godz, 3.80 po poł. Fenomenalny ten 
skrzypek wykona koncert skrzyp- 
cowy Brahmsa z tow, orkiestry, 
Oprócz tego nasi filharmonicy pod 
batutą Adolfa Bautzego wykonają: 
Mozarta — Uwerturę do op. Flet 
zaczarowany”, Beethovena — Sym 
tonję 2-gą oraz Brahmsa — Uwer- 
turę akademicką, 


„GŁOS PORANNY” — 1955 


mA EA 


Audycja radjowa 


poświęcona pamięci 
Karola Szretera 

W Berlinie zmarł znakomity wir 
tuoz - pianista, łodzianin Karol 
Szreter. Zmarły zdobył sobie w ca- 
łej Europie wielką sławę, jako 
mistrz zarówno tonu, jak i techni- 
ki, Rozgłośnia łódzka „Polskiego 
Radja”, pragnąc uczcić pamięć słyn 
nego syna polskiego Manchesteru, 
poświęca Karolowi Szreterowi spe- 
cjalną audycję, która odhędzie się 
dziś o godz. 14,50. Podczas 
tej audycji usłyszymy w wykona: 
niu Karola Szretera (na płytach 
gramofonowych) dwa utwory: xa- 
kończenie koncertu fortepianowego 
Nr. IV Beethovena z kadencją An- 
tona Rubinsteina oraz „Soire de 
Vienne” Jana Straussa w opraco- 
waniu Gritnfełda, Slowo wstępne 
wygłosi red. Gustaw Wassercug. 


Teatr Onerefka „8.30“ 


W sobotę, dnia 25 b, m. w sali 
przy ul. Przejazd 34 (dawny 
„Cocktaile") otwiera swe podwoje 
teatr operetkowy pod kier. artyst. 
Mieczysława Winklera, znanego re 
żysera i artysty teatrów miejskich 
w Warszawie, Lwowie i Krakowie, 

Teatr ten będzie prowadzony ua 
wzór warszawskiej operetki „8.30, 
Na repertuar złożą się najnowsze 
operetki znakomitych kom] 7zyto- 
rów, Na inaugurację wystawiona 
będzie przebojowa operetka w 8 
aktach R, Stolzs „Peppina”, która 
osiągnęła w Warszawie rekordowa 
powodzenie (przeszło 150 razy). 
Obsadę „Peppiny” stanowią pier- 
wszorzędne siły artystyczne z Bu- 
siakiewioz - Majchrzakówną, Melo- 
dystówną, Hryniewicz - Winkiero- 
wą, Kosieradeką,  Szerszyńskim, 
Suwalskim. Zięciakiewiczem oraz 
reżyserem sztuki Winklerem as 
czele, 


DZISIEJSZY KONCERT 

Dzisiaj o godz. 20.15 Polskie Ra 
dj. transmituje g filbarmonji war- 
szawskiej kencert symfoniczny, 
którym dyrygować będzie znakomi 
ty i cieszący się specjalną sympa- 
tja stolicy, kapełmistra rumuński 
Georges Georgeseu. Jako solista 
wystąpi o Światowym  Tozgłosie, 
skrzypek węgierski, Karol Szena- 
ssy, który odegra pełen wirtuozow 
Ekiego blasku koncert skrzypcowy 
D-dur Paganiniego oraz błyskotli- 
we Warjacje H. Wieniawskiego na 
temat Haydna. W programie orkie 
strowym z rzeczy nieznanych — 
Rapsodja TI G. Enescu, oraz po- 
emat symfoniczny „La Procession 
nocturne" H, Rabauda, (r) 


WALNE ZEBRANIE ŁÓDZKIEGO 
TOWARZYSTWA MUZYCZNEGO 

We wtorek, dnia 28 marcà rb, 
w lokalu Wydziału oświaty i kultu 
ry magistratu m, Łodzi, ul, Pira- 
mowicza 10, o godz, 8-ej wiecz. w 
I terminie, o godz. 9-ej w 2 termi- 


nie, odbędzie się walne zebranie 
członków Ł, T. M. 
DO WILNA -- WARSZAWY 


KRAKOWA 

Żydowskie Towarzystwo Krajo- 
znawcze w Polsce, oddział w Łodzi 
Wólczańska 35, tel, 121-59 organi- 
zuje w okresie świąt wielkanóc- 
nych bardzo tanie wycieczki: 

do Wilna — gd 15 do 18 kwiet- 
nia (4-dniowa); 

do Warszawy — od 14 do 18 
kwietnia wł, (5-dniowa); 

do Krakowa (Wieliczki I Ojco- 
wa) — od 15 do 18 kwietnia wł. 
(1 dniowa). 

Bogaty program zwiedzania, In- 
formacji udzielą i zapisy przyjmuje 
sekretariat T-wa. ul, Wólczańska 
25, tel, 121-53 codziennie (prócz 
szbót 1 niedzie!) od 20—22, 


Hr. BI 


„TO, 0 E26M 


nie pisałem” 
Odczyt POR Hertza 
w S, 


W niedzielę, dnia 26 marca r, b. 
o 12 w południe Syndykat 
Dziennikarzy Łódzkich zainauguru 
je cykl poranków odczytowych nie 
zwykle ciekawą prelekcją wicepre- 
zesa izby przemysłowo - handlowej 
p. Mieczysława Hetza n. t. przeżyć 
i wydarzeń, które działy się w Ło- 
dzl w czasie wojny 1 okupacji. 

Prelegent, znany jako autor nie- 
dawno wydanej książki p. t. „Łódź 
w czasie wojny”, poruszy w cie- 
kawym swym odczycie szereg mo- 
mentów i faktów, w których bez 
pośredni brał udział jako wybitny 
działacz społeczny. 


Odczyt 


DR, CASTY'EGO. 

Dziś stowarzyszenie inżynie- 
rów i architektów w Łodzi wu- 
rządza w lokalu własnym przy, 
ul. Prez. Narutowicza 32 od. 
czyt dr, R. Casty'ego na temat: 
„Preparaty djastatyczne i ich 
zastosowanie w przemyśle włó- 
kienniczyma”. 

Początek odczytu o godz. M, 


Lo usłyszymy dziś 
przez radia? 


12,10 Muzyka x płyt gramofone- 
wych, 

15,85 „Przegląd wydawnlotw pēs 
jodyoznych", 

15,50 Płyty onowa, 

16.20 Odczyt dla maturzystów 
(Dział Historja), 

16.40 „Jak organizować wyoleos 
ki krajoznawoze* — wygł prol 
Jan Kilarski. 

17,00 Koncert popołudniowy w 
wyk. orkiestry pocztowego przyspo 
sobienia wojskowego pod dyr. Ste- 
fana Radziejowskiego, 


19,30 Feljeton p. £ „Trampy pol 
skie” Marka Rokity, 

20,00 Pogadanka mnzyczna wy. 
glosi p. Karol Stromenger, 

20.15 Koncert symfoniceny g fi- 
harmonji warsz. Wykonawcy: Or- 
kiestra filhar, Georges Georgeses 
(dyr.) i Karol Baenaszy (skrz,) 

22,55 Komunikaty meteorologiee 
ny i sportowy. 

AUDYCJE ZAGRANICZNĘ 
Kónigswusterhausen (1635) 
21.00 Oratorjum Szuberta „Zanas 

twychwstanie Łazarza, 

ię (419) 

1.15 Koncert an B 

dur Brahmsa. aY 

Lipsk (390) 

22.30 Koncert (Dfvórtimento woj 
skowe L., Mozarta, Koncert fortes 
pianowy As-dur Hummla, Łatwy 
koncert na fortepian i smyczki 
Freystiidtera), 

Heilsberg (274 

20.05 M. in, Koncert 
wy A-dur Mozarta, Trzy szkice 
symfoniczne „Morze? Debussy'ego. 

Stuttgart (360) 

22,30 Koncert (Uwertura „Sprze 
dana narzeczona* Smetany; Ada- 
gio Dworzaka, Suita F-dur i Warja 
cje wiolonczelowe „Rokoko” Czaj- 
kowskiego). 

Strassburg (345) 

20.45 Koncert (Uwertura Obs 
ron” Webera, „Sowizdrzał* Ryszar 
da Straussa, Kaprys włoski Czaj- 
kowskiego), 

Medjolan (332) 

21,00 Koncert („Tako rzecze Za- 


ratustra” Straussa, „Pulcinella? 
Strawińskiego, Symfonja C-dur 
Reethovena). ' 


Bukareszt (394) 
20.00 Symfonje: Szuberta H-moll 
i Mahlera ©-moll. 


Sylivia SIDNEY 
i Gary GRANT 


+ Nr. 83 24,IT1-- „GŁOS PORANNY” SET 1933 


KTO WYGRAŁ NA LOTERJI? 


Zt 15.000 na nr. 64600. 

Zł. 5.000 na n-ry: 69144" 79415 
121983. 

ZŁ 2.000 na nry: 4251 12131 16213" 


18831 54641 60675 63874- 663837 
12680 76508 100126 104993 120752 
121830 124944 127077* 122221 131465 


135225 137599. 

ZŁ. 1.000 na n-ry: 5045-13643* 15421 
15404 18389 22191 23369 24184 27913 
418577 43 167 44510 45983 47227 
50047 54910+ 60069 60279 61959 63911 
6920 65920 72545-- 940867"  96517* 
100973 101909* 102759 104450 107661 
109921 1110107 111025 119943 123499 
127177 127904 131419 138899 140383 
140516 144586 147301. 


STAWKI. 
I ciagnienie, 

560 680 85 724 39 51+ 61 989 1034 381 484 
122 846 93 2138 610 781 3093 103 684 765 921 
4237 373 581+ 83 84 890 5107 490-|- 539 6012 
260 565 655 890 7231-68 438 40-- 601 932-- 
57 8399 753 9031 215 484 692+ 812. 

10009 169 172 503 11267-- 570 621 812 939 
12677 702+ 832 13393 541 8% 14337-1- 504 
856 15196+ 675 721 62-- 16056 352 502-- 10 
74+ 82 601 57 703 52 17095 401 95-- 610+ 
899-4- 909 57 18228 345 472 530-1- 642 92+ 
735 75 910 19385 768 871-- 901. 

20108 279 667 90 792+ 815-- 16 21311-- 
594 713 85% 983 22234 499 580 611 26 702 41 
23377 664+ 24293 695 914 25042 88 318 473 
528 793 26218 58 451 588 610 905 27217 66 74 
416 520 46 625 28164 460-1 512 738 29300 94 
638-1- 74 877 924. p o 

30425*+ 93% 608+ 917-- 31066-— 335 565 
806 14 932 96 32018 75- 233 46+ 884 33012-- 
60 99 330 506+ 46 739 941 34673 748 884+ 
35454 923 97- 36177 314 73 552 793 37123-|- 
430 693+ 794 885-4- 38272 334 37 45 414 20 
869+ 722+ 53 818-|- 39337 659. 

40002 119 399 483 93 41105 253 574 421 
201 714 895 929 92 43215 618 987 44566 89 


814 008 45218 548 945 46290 319 449 644 703| 426-- 59 641 842 135465 519 
824 48410 70 718 817 oj 


885 47110— 32 375 


50110 447 79+ 707 5130 96% 444 800 52181 
368 424-- 682 715 954 53267 504 641 929 54125 
305 461 67-- 693+ 728 55045 79 551 700+ 59 
56174 80 267 57208 71+ 328 58065 267 452 56 
547 612-- 13 58 71 59023 206+ 376. 

60040 552 637 800+ 6 63 61085 141 86 721-- 
62085-4- 182 305% 80 450-|- 674 895 63093 351 
588 64012 427-|- 596 656 65146 282 504 612 
66061 265 85 378 96 845 67087 326-1- 71 402 
784 68612 980 69056 251 515 661 847 992+ 

70000 137 271 659 832 45 71136 83 97 618 
720 30 37 936 72200 393 924 27 73121 47 449+ 
60 88 526 74013 48 107 241 458 75114. 

76265 331 446 55 770 78 3354- 626 775 
78483 87 593 79053 72. 

80220 796 81174 398 567-4- 735 76 954 
82012-1- 77+ 169 232 730 34 897 83209 167 31 
537 689 797 956 84101 359 450 520 694 815 948 
51 94 85116 54 226 428 981 94 86401 548 623 
85 715 948 87391 436 645 707+ 88117 758 841 
78 89360 70-4- 448 74 707 70. 

90783 863 91185 93 943 88+ 92122 878 93200 
98 609 954 94332 81 406 895 915 95109-- 12 
239 363 824 96202 401 710+ 910 47+ 97150 55 
74 502 14 636 921 98029-- 35 181 240 714+ 17 
89 99089 178 291-4- 449 99. 

1001354 498 793 830 101005 43 360 426 
508 75-4 718 918 102085 98 187 222 41 55 77 
594+ 648 832 103010 382 510 679-1- 703 916-— 
41 42 104101 55 536 776 105099 121 517 878 
106232+ 543 68 91 806 57 998 107517 108189 
316 422 79 84 736 109623 785 92 807. 

110366 503 7191 97 825+ 38 41 944 111203 
65 300 573 733 864 112201 321 720 113062 138 
218 387 472 574 624 839 114217 57 62 450 69 
896-— 98 115095 115 55 255 76 504 690-- 732 
846 116191 249 415 574 990 117037 108-— 63 
82 478+ 784 901 118019 21 159+ 519+ 645 70 
743 71 893 119127 29 625 774 861 94. 

120306 94 688 884 121014 95-- 343 83 833 
122256 508-L 24 735% 123150 67 327 34 71 T3 
431-4- 87 500 48 644 742+ 950 67 124677+ 
897 946 125000 130 727 809 126179 753 934 52 
127004 169 75 265 585 627+ 717-44- 879 81 900 


30|128131 430 567 717 129169- 96 642-— 744. 


130081 93 118 929 131119 21 46 54 646 %6 


25,728 93+ 823 952 32072 158 71 213+ 454 509-- 
+ |61 74 695 7134- 937 133129 802 19 134131 56+ 


136151 479 556 


137079 233 625 771 850-- 91 138005 203 


649 66 


140138 867 141208 354 542 817 20 931 
142575 143020 116 773 819 144106 75 317-4- 407 
+ 986 1453377 632 737 63 888 146127 


65 83 287-|- 380 555 97 643--. 749 147317 64 


419+ 


— — 


820. 


U ciagnlenie. - 

18 184 252 323 565 92 706-- 15 77 973 81 
1374 495 852 88 925 2058-- 72 319 736 42 
956 3060 308 56-- 997+ 4099 168-1- 96-+ 565 
699 846 5289. 98 749 818 924 6033 35 656 
777 7360 70 520 605 728 93 854 83 8054 98 350 
728 71 90-- 93 987 9007 47 51 134+ 261 745 


02 

10210 357 97 489 595 650 55 724 11063 192 383 
668 12100 827-- 908 73 13175 95 624 66 797 
14341 438 51 524+ 710 15037 107 427 585 604 
136 96 943 16623+ 82 776 815 930 17103 66 556 
617-4- 19 858-- 18341 558-- 816. 

20013 45 211 390 671-927 22019 674 898 977 
23089 102+ 412 53-|- 735 841 973 24105 63; 
357- 971+ 25115 41+ 243 89 304 788-- 
26022 51 556 625 46+ 745 838 74 942 86 27429 
758-- 927 99 28047 249 73 795 853 29484 828. 

30083 278 674 31222-- 46 913 32082 265 457 
505+ 679 33080 346 782 841 34113 221+ 23 
35316 94 870 36092 180 345 464 938 3713+ 
285-1- 57 814. E 

38021 264 324-57 663 82 846 55 911-- 89 
39148 66 75 266 88 722 66 88. 

403322 58 475+ 601 739 933 41210 36 310 
410 559 668 953+ 42013 686 43053 200 24 335 
65 707 806-- 27 946 44028 117+ 32 250 305 
432 615 770 45221 972 97 46112 57 62 479 47136 
834 9% 48366 442 638 765 85 908-- 29 49107 


567 617 950. 

50343 607 97 769 51238 447 563 611 836 
971 52044 613 894 53061 587 640 790 810 14 
936 67 54210 771-- 837 55329 419 69 651 725 
56098 241 46 394 791 868 88 57018 47 67 107 
85 269+ 316- 37-4 455 516 646 742 58037 56 
77 132 74 330 52 413 624-- 715 829 916 59371 
492 535 79 704 27 915. 

60034 84 219 85-4- 336 417 783 838 56 
61117 52 240 609 76+ 925 62207 314+ 66 63055 


o 


152 246-- 554 620 812 952 64058 211 436 65108] 804 


217 29-- 99 304+ 409 224- 631 724 907 88 
92 66114 98 275 436 543 758 67048 167. 245 
499 749 68638 751 856 84 92 982 69127 30 413 
505 706 74 931 56--. 

70253 366-44- 92+- 430 46 67 71247 387 573 


821 27 920 72171 232 35 908% 73120 352 514 | 
33 818 914 65 74914 75292 481 584 616 744 7600 
342 689 783 924 77698-4- 929 78132 222 35 
55 86 358 584 837-|- 997 79491 789 847 950. 
80802 22+ 79 81010 268 70 313.25 454 58U 
643 714 990 82206 596 912 50-1-.97 83219 Bis 
825 54 56 84122 41 395- 553 687 -769. 819. 
85064 72 440 536 782 841 60 93. 922 86039 


+ | 219 75 641 737 72.885 932 81-- 85 87113. 429 


906 52 88041 226 57 327 49 96 623 74 717 62 


+, 920 76 89398 557 835-|-, 


90496 617 91074 628 743 94 92230 432 657 
816 93128-|- 426 543 55 643 771 884 986.94045 
62 338 934.936 95041 49 138 495 979 96125 464: 
5t2v35 626 701 97153 225 604 777 88 98049 320 , 
411 568 750 838 99282 376 558 80 99 683 SĄ 
937- 66. 

100014 56 354 445+ 592 610 101119 54 85 
293.528 78:755 102117 55 208 48 540 821: 64 
10311823 314 720 24 854 61 9614+ 104066 
70.160 206 48 300 7 503 75 105115 -268 395-98: 
418-L 41 59 82 669 758 954 106118 541+ 603- 
32 70 856 945 107031 64 147 85 345 450 554 
72 862 98 964 108166 75.81 368+- 87 458 686 

110091 184 44 260 203 477 698 111032 282 
750 109 546 69 675+ 726 973. 
412+ 112161 71 282 359 421 86 601 774-- 936 
113259 92+ 445 792+ 946 81. - s 

114178 299 378 583 799.801-- 68 88 415097 
247 780 853 116450 818 117264 118217 304 469 
506 8 76 674 119046 409-4- 614 804 65 93 

31+. 

120056-4 123 84 329 405 580+- 605 725 831 
900 99 121225 67 528 656 715 122158 466 624 
719 123028+ 65 129 272 436 502 638 70 767 
124006 337 51 88 403.87 53 579 810 59 125224"- 
412+ 99 552 930 66-4- 126166 80: 389 647-- 761 
864 911 127216 572 860 128010 481 582 928 68 
129265 71 316 558 771 984. 

130017 70 168. 285-- 34T-- 455 85 959 
131097 214 424 550+ 671 791 978 132047 126 
79 230+ 462 564 607 133110 421 570 78 79 97 
888 134099 787 135331 679 9174- 41 136454. 
560+ 775 868 921 29-|- 137082 283 301 45 429 
686 138055 712 902 139075 172 77 885 597, 


140093 388 479 820 80 933% 141036 70 397 
605 986 142026 201 3501428 547 627 143253-317 
31 67+ 464 768 842 50 144239 489 146097-- 
156-- 208 328 58+ 751 992+ 147353 420 76 
549 784+ 933, 


40242 554 976+ 


315 46 436 653 139087 94 378 424 617 940. 


Trzy memorjały 0i X wie ú dziś Rabumek na ulicy 


wysłało do Warszawy Stow. właścicieli nowych 
domów 
Na posiedzeniu zarządu Stowarzy j miast zarejestrować się w sekretat 


szenia w dniu 21 b. m. pod prze- 
wodnictwem posła Wolczyńskiego 
zapadło szereg uchwał w związku 
ze staraniami u władz ©dnośnych 
w Sprawie dalszych ulg dla stowa- 
rzyszonych, to zn. właścicieli wybu 
dowanych domów w okresie powo- 
jennym w Łodzi i w województwie 
łódzkiem. Jednocześnie zarząd wy- 
słał memorjały: 1) w sprawie no- 
welizacji ustawy stemplowej, 2) u- 
łatwień w związku z przeprowadze 
niem konwersji długoterminowej po 
życzek krótkoterminowych i 3) wy 
dania ustawy o Sskapitalizowaniu 
zaległości z tytułu należności na 
dzień 1 stycznia 1933 roku powsta 
łych z powodu niezapłacenia rat 
bankowych, procentów, odsetek za 
zwłokę oraz zastosowania 3-letnie- 
go okresu wstrzymania  spłacanie 
skonwertowanych sum. 

W sprawach poruszonych w fyc 
memorjałąch udać się ma w dniach 
najbliższych do Warszawy delega- 
cja w celu uzyskania przyspiesze- 
nia zrealizowania poruszonych a 
niecierpiących zwłoki zagadniem, 

Na temże posiedzeniu przyjęto 
do wiadomości przychylne załatwie 
nie przez dyrekcję elektrowni spra 
wy zastosowania ustępstw i ulg ta 
ryfowych za prąd (siła i światło) 
dla członków stowarzyszenia. 
Członkowie, którzy zamierzają ko- 
rzystać z tych ulg, winni natych- 


jacie. 


Wkońcu postanowiono z dniem 
1 kwietnia r. b. wobec znacznego 
napływu ilości członków, a zatem 
konieczności dalszego rozszerzenia 
działalności stowarzyszenia, wyna- 
jać obszerniejszy lokal, w którym 
obok biura i sekretarjatu mieścić 
się będą również bibljoteka i czy- 
telnia dla stowarzyszonych i ich ro 
dzin. 


Kierownik sekretarjatu przyłmu- 
je od 10 r. do 1 i od 3 do 6 wiecz. 
W soboty od 10 do 2 po poł. 


Biuro natomiast czynne jest bez 
przerwy i udziela wszelkich infor- 
macji od 10 r. do 6 wiecz, 


Ławnik Izdebski 
okradziony 


Do mieszkania Romana Izdebskie 
go, ławniką magistrata m, Łodzi 
(Zielona 28) zakradii się włamywa 
cze, którzy zabrali całą pościel p. 
ławnika, przedstawiającą” według 


obliczeń poszkodowanego, wartość 


400 zł. 


Ickowi Lichtensztajnowi (Północ- 
na 16) skradziono ze strychu bie- 
fiznę, wartości 600 zł. 


Symfonia 
6-ciu milionów 


Z IRENĄ DUNN 


bohaterką „Bocznej Ulicy“ 


w roli głównej 


WKRÓTCE „oc tów, się cukiernicy i kawia 


Nieomal każdy wolny obywatel 
gotów jest w każdej okazji proto 
stować przeciwko ograniczaniu 
swobody jednostki czy rzeszy, Na- 
sza historja zna mnóstwo takich 
przykładów, gdzie najmniejsza pró 
ba ujęcia swobody jednostki wywo 
ływała istne burze protestów. Milił 
by się ktoś, ktoby sądził, że żró- 
dłem tego jest pradziwe poczucie 
wolności. Odwróćmy porządek rze- 
czy, a przekonamy się bardzo la- 
two, że głośno protestująca jednost 
ka sama z oałą satysfakcją wpro- 
wadza w swem życiu codziennem 
wszelkie ograniczenia dla... bliź- 
nich, 


Nie słuchajmy wymownych wy- 
wodów, ale obrzućmy spojrzeniem 
objektywnem instytueje publiczne, 
w których życie obywateli przele- 
wa Bię obfitą falą. 


Cukiernia, 


Rzucamy okiem po ścianach. Czy 
tamy napisy: „Nie pluó na podło- 
ge" „Palenie wzbronione” „Nie do 
tykać ciastek rękoma”  „Uprasza 
się o cisze“ „Psów nie wolno wpro. 
wądzać nawet na smyczy” i dzie- 
siątki innych, 


Nie mamy bynajmniej zamiaru 
dotykać ciastek rękoma i pluć na 
podłogę, ponieważ rzeczy te należą 
do podstawowych zasad obyczajno 
ści, O miegościnnem ustosunkowa>- 
niu się wobec psów gotowiśmy dy- 
skutować  Hałasować też nie bę- 
dziemy. Ale dlaczego właściciel 
wypomina nam to wszystko — Czyż 
by miał tak niskie pojęcie o do- 
brem wychowaniu swoich gości? A 
jeżeli tak, to dlaczego nie wyplsze 
całej litanji zakazów, które same 
proszą o przyozdobienie ścian, jak 
„zabrania się nieczystości pod karą 
sądową „* 


Wśród tego steku obrażających 
publiczność zakazów jest jeszcze 
jeden, który godzi zdecydowanie 
w jej normalne przyzwyczajenie, 
Dlaczego, mianowicie, nie wolno 
palić? Czyżby _nieprzyzwoitość? 
Już w XVII wieku w Polsce uzna- 
no palenie tytoniu za dopuszczalne, 
dość więc było czasu, aby g tem 


M. G. 


Policja ujęła sprawców zuchwałego napadu 
Przed kilkoma dniami, władze | kasjerka miała w torebce 160 zt. 


śledcze Łodzi zanotowały wypa- 
dek niezwykłe zuchwałego rabin- 
ku, dokonanego przez nieznanych 
sprawców na dość ludnej ulicy, w 
okresie wzmożonego ruchu prze- 
chodniów. 

Około godz. pół do 8 wiecz, ulicą 
Bednarską szła w kierunku ul. U- 
nickiej kasjerka jednej z większych 
firm łódzkich, Emilja Staniewska, 
zdążająca do swego mieszkania w 
domiach kolonji ZUPU. W pewnym 
momencie do kasjerki  podbiegło 
dwuch jakichś osobników. Jeden 
schwycił ją szybkim silnym chwy: 
tem za gardło, drugi gwałtownie 
wyrwał trzymaną w ręku torebkę, 
poczem, zanim Staniewska zdołała 
krzyknąć, obaj napastnicy zbiegli, 
kryjąc się w krętych uliczkach, 

Na alarm poszkodowanej nad- 
biegł potrolujący policjant, Natych 
miastowa pogoń nie dała jednak 
żadnego rezultatu. Jak się okazało, 


CASINO 


Początek o 4-ej 


Tragedja pomyłki sądo- 
wej i zawiedzionej mi- 
łości 


w filmie 


SPRAWA 
KLARY DERNE 


W ROLI GŁÓWNEJ 


WYNNE GIBSON 


NADPROGRAM: 


Po złożenia zameldowania w wy 
dziale śledczym, policja poczęła 
czynić poszukiwania za napastnika 
mi, W toku dochodzenia 1 obserwa- 
cji wywiadowców, ustalono wresz- 
cie w dniu wczorajszym, że rabun- 
ku dokoneli dwaj znani władzom 
bezpieczeństwa osobnicy; Józet Ze- 
zadlo i Bronisław Wieczorek: (ul. 
Przęczalniana 78 i 105), > 


Obaj zostali aresztowani 1 prze- 
transposicwani do wydziału śled- 
czego. Tu nastąpiła konfrontacja z 
poszkodowaną i świadkami rabitt:- 
ku, t'óra dała pozytywne rezulta- 
ty. Zepudło i Wieczorek przyzatli 
się wreszcie do rabunku, a w toku 
śledztwa ustalono, że stali oni na 
czele zorganizowanej szajki rabu- 
siów ulicznych. Obaj byli już ka- 
rani za kradzieże oraz kilkakrotnie 
zatrzyraywani jako podejrzani o u- 
dziął w innych przestępstwach. 


„Torebkarzy* osadzono w wię 
zieniu przy ul, Kopernika do dy- 
spozycji władz sądowych, 


Akuszerka skazana 


na 2 lata więzienia 


W swoim czasie Olga Czaj- 
kowska zwróciia się do jakiejś 
akuszerki, by spędzić cztero- 
miesięczny p ód. Operacja prze 
| prowadzona była niedbale, wo- 
bec czego Czajkowska doznała 
zakażenia krwi i zmarła wkrót- 
ce. — Wdrożone zostało docho- 
dzenie. Po dłuższych  poszuki- 
waniach ustalono, że Czajkow- 
ska była u akuszerki 48-letniej 
Wiktorji Spruch vel Kapusta 
(Składowa 23). 


RZEDZIWNA) w anu weroraiszym zas 


d'a ona na ławie oskarżonych 
w sądzie okręgowym w Łodzi. 
Sąd skazał akuszerkę na dwa 
lata więzienia. 


REWJĄ MODY. 

W niedzielę, dnia 2 kwietnia w 
teatrze „Scala” odbędzie się wielka 
rewja mody  Goussia Cattley 
Apfelbaum z Warszawy i szereg 


DODATKI DŹWIĘKOWE |'eryszorzdnych firm miejscowych 


olśniewać będą przepychem pa- 
ryskich modeli x 


Łódź, 24 marca 1923 r, 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 24 marca 1933 r, 


Bawelna 


Rynek surowej bawełny ksztatu: 
fe się od dłuższego czasu pod zna- 
kiem ogólnej sytuacji politycznej 
gospodarczej oraz wydarzeń, zwią 
zanych z wynikiem wyborów prezy 
denta w Stanach Zjednoczonych. 
Pod wpływem chwilowych nastro- 
jów i ogólnej niepewności tendencja 
cen przez parę tygodni byla niezu: 
pełnie wyjaśniona, eo przejawiało 
się w bardzo częstych, jakkolwiek 
niezbyt poważnych wahaniach, Q- 
gólna sytuacja na rynku bawelny 
była w dalszym ciągu niewyjaśnio 
na, jakkolwiek powoli - zaczynają 
się krystalizować pewne czynniki, 
świadczące bezwzględnie dodatnio 
o ogólnej sytuacji tego surowca w 
najbliższej przyszłości. Do czynni- 
ków tych zaliczyć należy w pierw» 
szym rzędzie wzrost światowego 
spożycia bawełny. Odnóśne dane 
opublikowane zostały obecnie 
przez międzynarodową federację ba 
wełnianą, Z cyfr tych wynika, że 
spożycie bawełny za okres od 1 
sierpnia 1932 roku do 1 lutego rb. 
wyniosło 11,887,000 bel, co ozna- 
cza wzrost w porównaniu do po- 
przedniego półrocza o 357.009 bel. 
Tak więc wzrost konsumcji baweł- 
ny na świecie jest bezwzględnie 
czynnikiem ze wszechmiar dodat- 
nim, gdyż prowadzi do redukcji za 
pasów ciążących dotychczas w spo- 
sób katastrofalny nad rynkiem. 

Drugim takim dodatnim czynni- 
kiem jest poważna stabilizacja cen 
gdyż w okresie lutego wahania nie 
przekraczały kilkudziesięciu pun- 
któw. Aby uprzytomnić sobie ten 
dodatni moment wystarczy stwier- 
dzić, że w okresie niepokoju na 
rynku bawełnianym wahania do 
chodziły do 200 punktów w górę 
lub dół w ciągu jednej zaledwie do 
by. Jeżeli więc stabilizacja cen jest 
czynnikiem na rynku bawełnianym 
zę wszech mlar pożądanym, o tyle 
z drugiej strony nie można Bądzić, 
aby obecny poziom cen bawełny 
oznaczał całkowitą konsolidację 
rynku. Zanik spekulacji i apatja 
handlu bawełnianego świadczy ra- 
czej o ogółnym nastroju wyczekiwa 
nla, eo potwierdzają bardzo ostroż- 
ne i krótkoterminowe  tranzakcje 
tym surowcem we wszystkich 
ośrodkach europejskich 4 zamor. 
skich handlu bawełnianego, Sytu- 
acja statystyczna na rynku baweł- 
ny amerykańskiej nie uległa ©- 
statnio wydatniejszej zmianie, Sza 
cując ostateczne zbiory zeszłorocz- 
ne na 12,750.000 bel, przewidywać 
można w związku z zamnaczającym 
się wzrostem konsumcji, iż cała ta 
awena zostanie przerobiona | z se 
tonu zeszłorocznego nie pozostaną 
adne zapasy. Nie jest to jeszcze 
toprawda czynnik, który mógłby 
spowodować silniejszą zwyżkę cen 
ale w każdym bądź razie usuwa on 
niewątpliwie niepewność w sensie 
wyeliminowania nastrojów. zniżko- 
wych. W ten sposób po. długim o- 
kresie mozolnych prób i wszelkiego 
rodzaju poczynań interwencyjnych 
zaczyna się tworzyć w sposób zu- 
pełnie naturalny, bo przez wzrost 
spożycia i redukcję zapasów, zdro- 
wa podstawa cen. Przy normalnem 
spożyciu zapasy surowej bawełny 
niewątpliwie ulegtyby szybkiej 1i- 
kwidacji. Normalne spożycie wyno 
silo przed wojną około 13 milionów 
bel bawetny rocznie. Od tego cza- 
su zwiększyła się ludność i wydat- 
nie rozszerzył zakres zastosowania 
surowca bawełnianego. W tych wa 
rumkach spożycie surowej bawełny 
do roku 1929 wynosiło w latach 
powojennych przeciętnie około 15 
miljonów bel rocznie, Nie będzie 
więc zbyt wielkie optymizmu w 
przewidywaniu, iż ciążące od paru 
lat zapasy surowej bawełny zosta- 
ną w niedalekiej przyszłości ustinię 
te, Dla przyspieszenia tego procesu 
podejmowane byly w Ameryce po 
czynania Ì inicjowane obszerne pro 
gramy, których reglizacją natrafila 
jednak na olbrzymie trudności. Za- 
sadniczo wszystkie te projekty 
sprowadzały się do ustawowego 
przeprowańzenia wydatnej redukcji 
przestrzeni, zajętych pod uprawę 


LÓDŹ BEZ TOWARÓW 


Okres przedświąteczny zostanie stracony 


z długotrwałym 
wō- 
ad- 


W związku 
strejkiem w przemyśle 
kienniczym, rynek łódzki 
czuwa ostatnio 
poważny brak towarów let- 

nich. 

Zapasy towarów sezonowych, 
przygotowane zostały przez 
przemysł 

w niewielkich tylko ilościach, 
gdyż wobec osłabionego zapo- 
trzebowania produkcja w osta: 
tnich miesiącach ograniczana 
została do niezbędnego min. 
mum, Brak ten najdotkliwiej 
odcziwany jest w branży ba- 
wełnianej, gdzie zarówno w 


wielkim jak w średnim i drob- 
nym przemyśle. produkcja była 
wydatnie ograniczona. 

Jak wiadomo, w końcu brie- 
go nastąpi'o na rynku łódzkim 
poważniejsze ożywienie, wyra- 
żające się zwiększonym  zjaz: 
dem  kupiectwa prowincjonal- 
nego i wzrostem obrotów pa 
tle tranzakcji towarami letm- 
mi. Wskutek tego zamierzone 
było 

zwiększenie uruchomienia w 

tkalniach bawełnianych, 
tembardziej, iż okres przed- 
świąteczny  mprzyniósłby nie- 
wątpliwie dalsze zwiększenie 


zapotrzebowania ze strony od- 
biorców prowincjonalnych Mo- 
datnim momentem był fakt, 
iż 

kupiectwe prowincjonalne nie 
posiada żadnych prawie zapa- 
sów towarowych na składach. 
W tym momencie właśnie wy: 
buchł strejk i niewielk.v zapa- 
sy towarów zostały wyczerpa- 
ne, Zw aszcza liczne p'zybycie 
kupców z Poznania i Pemorza 
doprowadziło do zawarcia sze- 
ręgu większych tranzakcji. Ce 
ny towarów letnich nie uległy 
wydatniejszym zmianom. Zzao- 
strzone natomiast zostały wn- 


W grudniu r. ub. odbyło się ze: 
branie wierzycieli nadzorowanej fir 
my „Adolt Króning” (Piotrkowska 
nr, 136). 

Po odczytaniu sprawozdania 
Króning zgłosił warunki układowe, 
a m, zredukowanie wierzytelności 
do 40 proc. z tem, żę należność za 
płacona będzie w 4 ratach półrocz 
nych bez kosztów 1 procentów, po 
cząwszy od daty uprawomocnienia 
się układu, 

W dyskusji apl. adw.  Lewita 
zgłosił wniosek, ażeby firma uzu- 
pełniła warunki przez ustanowienie 
zarządcy ze strony wierzycieli, ce. 
lem czuwania nad wykonaniem u 
kładu, przyczem firmie Króning 
bez zgody nadzorcy nia wolno bę- 
dzie aljenować majątku, ani doko- 
nywać wydatków, za wyjątkiem 
tranzakcji sprzełlażnych, niezbęd- 
nych dlą utrzymania przedsiębior- 
stwa w normalnych granicach aż 
do zupełnej zapłaty ostatniej raty 
długu, F. Króning oświadczył, że 
zmienia w powyższy Sposób wā- 
runki układowe, zgadzając się wa 
nadzorcę ze strony wierzycieli, 

Na następnem posiedzeniu òbra- 
ny został zarządcą p. H. Glicen- 
stein, 

W dniu wezorajsrym sprawa z» 
twierdzenia układu przez sąd znala 
zła się na wokandzie wydziału 
handlowego. Sąd sprawę pozosta- 
wił otwartą, odraczając decyzję, 
gdyż do sprawozdania wierzycreli 
załączono jedynie listę sprawdzo. 
nych wierzytelności. 

ttè 

W sprawie upadłości Związku 
Majstrów Fabrycznych Rzplitej Pol 
skiej z siedzibą w Łodzi, sąd wyzna. 
czył dodatkowy, ostateczny 2 mie- 
sięczny termin sprawdzenia. wierzy 
telności upadłego związku oraz 
rozpoznanie kwestji cofnięciai da- 
ty otwarcia upadlóści odroczył do 


ość: Waria ia WAGOWE a AR LEA wiet Wzorowano się tutaj na 
inicjatywie rządu egipskiego, który 
przez redukcję przestrzeni upraw- 
nej osiągnał po 2 zaledwie latach 
już w roku 1932 dalekoidąca stabi- 
lizację | umocnienie się cen baweł- 
ny egipskiej. W Ameryce jednak 
ze względu na Stanowisko farme 
rów i rozbieżności interesów po- 
szczególnych Stan. przetorsowanie 
takiej ustawy w ciałach ustawo- 
dawczych natrafiało na olbrzymie 
trudności. I tutaj znowu podkreślić 
należy, że zmniejszenie zbiorów 
surowej bawełny nastąpi w drodze 
nie sztucznych interwencji lecz pro 
cesu naturalnego, Ostatnie dwa sè 
zony przyniosły nietylko wysokie 
urodzaje, ale i silny wzrost ilości 
bawełny zebranej z jednego akra. 
Tak więc w roku 1931-32 uzyskali 
larmerży z jednego akra 200 lbs 
co było wynikiem nie uzyskiwa- 
nym już od 200 lat, gdyż przecięt- 
na wahała się w granicach 150 — 

160 Ibs, .lednocześnie jednak 

związku z kryzysem farmerzy «qe 


dów przez syndyka. 

Sąd wydał tę decyzję zważyw- 
szy, Że sędzia komłsarz wnosił o 
wyznaczenie ostatecznego terminu 
oraz żę brak w sprawie dostatecz- 
nych dowodów, ustalających nie 
wypłacalność upadłego związku, 


W sprawie upadłości firmy „A 
fons Hoffman”, piekarnia (Lima- 
nowskiego 66), sąd zważył, że na 
zebraniu wierzycieli upadły zapro- 
ponował zabezpieczenie układu na 
2 nieruchomościach, na co wierzy- 
ciele się zgodzili mimo, iż wiado- 
mem im było. że są Jeszcze i place, 

należące do upadłego, Tego rodzaju 


Upadłości nadzory, układy 


stanowisko przekonało sąd o tem, 
że wierzyciele zrzekli się dalszych 
zabezpieczeń, co wynikało i z mo- 
tywów sędziego komnsarza, 

Sad zlecił syndykowi tymczaso- 
wemu adw, Rembielińskiemu wyda 
nie upadiemu Hoffmanowi  carego 
jego majątku. 

t.» 

Na tejże sesji znalazła się spra- 
wa upadłości Józefa Kleinera (No- 
womiejska 12) sąd postanowił zle- 
cić sędziemu komisarzowi zwoła- 
nie zebrania wierzycieli masy tpa- 
dłości Józefa Kleinera w celu wy- 
boru nowegc syndyka ostateczne- 


go. 


W pierwszym tygodniu strejku 


wielki przemysł zatrudniał 35,085 robotników 


Na podstawie danych związzu 
przemysłu włókienniczego w pañ- 
stwie polskiem stan zatrudnienia 
w lirmach do związku tego należą. 
cych w okresie od dnia 6 do dnia 
12 marea, a więc w pierwszym ty: 
godniu strejku włókniarzy, przed- 
stawiał się następująco: 

W wielkim przemyśle bkawelnia- 
nym 6 dni w tygodniu nie praco- 
wała żadna fabryka, 5 dni — 1 fa- 
bryka, 4 dni — 5 fabryk, 3 dhi — 
4 fabryki, 2 dni — 13 fabryk, 1 
dzień — 2 fabryki, nieczynne zu- 


pełnie były 2 fabryki. Strejkowa” 
ły 3 fabryki. Ogółem w 30 fabry: 
kach tego przemysłu zatrudnionych 
było 24.029 robotników, 

W wielkim przemyśle wełuia- 
nym 6 dni w tygodniu pracowały 3 
fabryki, 5 dni — 1 fabryka, 4 dni 
— 3 fabryki,-3 dni — 3 fabryki, 2 
dni — 4 fabryki, 1 dzień — 3 Ta- 
bryki, nieczynne zupełnie WZ 2 
fabryki, Strejkowały 2 tabryki. O- 
gólem w 21 labrykach zatrudnio- 
nych było w tym okresie 11.056 ro 
botników, 


Rynek pienieżny 


Warszawska giełda 
pieniężna 

Na wczorajszem zebranin giełdy 
walutowa - dewizowej w Warsza- 
wie tendencja dla dewiz przeważała 
mocniejsza, przy obrotach zwiększo 
nych. Notowane: Gdańsk 174.25 
(plus 5), Holandja 359.60 (plus 10), 
Londyn 30.62 (plus 7), Nowy Jork 


Czasu złożenia odnośnych dowo-ļ|— kabel 8.925 A E 2), Paryż 35.0b 


rykańscy zakupywali coraz mniej- 
sze ilości sztucznych nawozów i 
gleba jest poważnie wyczerpana. 
Duże zbiory osiągnięte więc zosta- 
ly tylko dzięki niezwykle pomyśl- 
nym warimkom atmosierycznym, 
Gdyby w tym roku warunki atmo- 
sferyczne okazały się nieco mniej 
sprzyjające to bezwzględnie 
zbiory tegoroczne będą już znacz- 
nie mniejsze, Oczywista, cały sze- 
reg poczynań, inicjowanych przez 
prezydenta Roosevelta w kierunku 
pomocy dla rolników przyśpieszyć 
może ten naturalny proces 
stopniowej zwyżki cen surowej ba- 
wełny. W obecnym momencie czyn- 
nikiem niepewności nie jest już wię 
cej podaż, lecz popyt, który może 
ulec zwiększeniu tylko, g ile zwię- 
kszy się siła nabywcza, inaczej mó 
wiąc, o ile ulegnie redukcji bezro- 
bocie, a każda najdrobniejsza na- 
wet oznaka w tym kierunku wywo 
la ma giełdach bawełnianych nma- 
w | tychmiastową zwyżkę cen, 


(plus 2), Praga 26,47 (— 1), Szwaj- 
carja 172.20 (— 10), Włochy 45.98 
(— 2); w obrotach międzybanko- 
wych dewizami na Berlin obracano 
po kursie 212.70 (plus 3), W obro- 
tach prywatnych: marka niemiec- 
ka 211.15, dolar gotówkowy Sr, 
funt angielski w gotówce 30,65. 
frank szwajcarski 148, rubel złoty 
4,17, dolar złoty 9.08, mbel srebr- 
ny 1.38, bilon 0.62, 


AKCJE 
Na rynku akcyjnym tendencja 
słabsza, przy dużych obrotach 


akcjami Starachowickiemi. Notowa 
no: Bank Polski 75 (plus 150), Sta- 
rachowice 10 (— 10), Tranzakcje 
dokonane a nienotowane: Lilpopy 
16.50, Modrzejów 3.45, 
PAPIERY PROCENTOWE 

W grupie pożyczek  państwo- 
wych przewużała tendencja mocna, 

zaś w dziaie prywatnych papiers% 
lokacyjnych — utrzymana, Dużych 
obrotów dokonano jedynie 8 proc. 
listami m. Warszawy, Notowano: 
3 proce, budowlana 41.15 (— 10), 4 
prac dolarowa 54.79 — 5450, 4 
proc. inwestycyjna zwykła 105 — 
105.50 — 106 (plus 60), serjowa 
111 — 111.50, 6 proc. konwersyj- 
na 43.50, 5 proc, kolejowa 38.25 
(plus 25). 6 proc. dolarowa 56.50 
56.75 — 56.68 (plus 13). Listy za- 
stawne i obligacje Banku Polskie. 
go — bez zmiany, 4 i pół proc, lj- 
sty ziemskie 40 — 40.38 (plus 38); 


SOAERE az Z ŻE kk ATZ. | Ai TAAR EE | LWP BAŁ ZRADA RAA Ai 


runki pokrycia na korzyść do 
stawców. 
Przedłużanie strejku przynieść 
może na rynku włókienniczym 
szereg momeatów nieposmyśl- 
nych. 

Nie ulega bowiem Żadnej wat- 
pliwości, że o ile strejk nie zu- 
sianie zakończony w okresie 
najbliższych paru dni — ku- 
pietwo. które już ostatnio za- 
częło wstrzymywać sie od zaku 
pów w oczekiwaniu na całko- 
wite wyjaśnienie sytuacji no 
strejkn — 

zaprzestanie całkowicie 

zakumów, 

powodując  spotęgowanie 
presji na rynku, 

Gdyby to miao nastąpić na 
dłuższy okres czasu, wówczas 
uje ulega żadnej wątpliwości, 
że okres przed świetami Wiel- 
kiejnocy, znamionujący zazwy- 
czaj wzmożone zakupy mamu- 
faktury i konfekcji, 

przepadłby bezpowrotnie, 
potęgując- dalszą depresję i po- 
gorszenie sytuacji produkcyj- 
nej i finansowej przemysłu i 
handlu włókienniczego, 


- > 
Komisie rZEeczo- 
1 
ZNAWCÓW 


rozpoczęły swe prace 


W poszczególnych urzędach 
skarbowych komisje szacunko: 
we już pracują. 

Obecnie dokonane już zo- 
stały wymiary dla zawodów 
wolnych, (adwokaci, doktorzy 
it d) Jeżeli zaś chodzi o prze- 
mysł i handel huriowy, to 
w końcu bieżącego tygodnia 
względnie na początku tygod- 
nia przyszłego rozpoczna rów 
nież swe prace komisje. rzeczo- 
znawców, 


Eksport włókienniczy 


w drodze kompensacji 


Polskie Towarzystwo Handlu 
Kompensacyjnego w Warsza- 


des 


wie podaje do wiadomości, że 
został ostatecznie dozwolony 
import wyrobów  welnianych, 


bawełnianych i koców do We- 
gier wzamian za eksport z We- 
gier wina. 

Wobec tego, że przemysł włó 


kienniczy już oddawna stara 
się o pozyskanie rynku we- 
gierskiego, należy przypusz- 


czać, że dozwolony obecnie im- 
port wyżej wymienionych to- 
warów włókienniczych do Wę- 
gier, spowoduje wzmożony ekś- 
port naszych towarów do tego 
kraju, na zasadach handlu kom 
pensacyjnego. 


Dolar mocniej 


Podaż pokrywa zapo» 
trzebowanie 


Na prywatnym rynku dolarowym 
w Łodzi w dniu wczorajszym noto 
wano naogół ruch bardzo słaby, 
Podaż dolarów była wprawdzie nie 
zbyt wielka, wobec jednakże jedno 
czesnego zniniejsze:11a się. zapotrze 
bowania, z łatwością póokrywana 
zapołrzebowanie. 

Kurs dolarów kształtował się 
pod znakiem tendencji nieco moct- 
niejszej, w granicach od zł, 8,875 
w żądaniu do 8.865, w placemu. 

Bank Polski skupywał dolary po 
kursie niezmienionym, a mianowi- 
cie po zł. 8.87 za odcinki grubsze, 
po zł. 8.86 za odcinki drobniejsze. 

Inne waluty zagraniczne na ryn- 
ku łódzkim były w zupełnem za- 
niedbaniu, wzrosło jedynie w mmi 
malzym stopniu zapotrzebowanie 
na funty argielskie, których kurs 
ksziajtowal się w  granłcach Kur- 


drobne adeinki 39, 75, 8 proc. War- |sów notowanych na urzędowej giel- 


szawy 11.70 — 42.13 — 42, 


dzie warszawskiej, zag) 


Łódź, dnia 24 marca 1933 r. 


GOS SPORTOWY 


Powierzyć bodzi 


mistrzostwa w grach 
sportowych 


Ww nadchodzącą niedzielę od 
będzie się w Warszawie walne 
seromadzenie PAGS. przyczem 
delegaci łódzcy domagać się 
będą, ażeby tegoroczne mi- 
strzostwa Polski w grach spor- 
towych rozegrane zostay w 
Łodzi. Chodzi tu w pierwszym 
rzędzie o szezypiorniak oraz 
siatkówkę i koszykówkę mę- 
ską. 


Wniosek swój delegacja łódz 
ka motywuje tem, że w ciągu 
ostatnich kilku lat PZGS. ani 
razu nie pokwapił się przydzie- 
lić tych zawodów Łodzi, cho- 
ciaż jnne miasta przeprowadza- 
ły je już kolejno, przyczem czę 
sto w sposób fatalny, jak na- 
przykład w ub, roku mistrzo= 
stwa szczypiormmiaka w Pozna- 
niu. 


Za ó-krofną odmowę” 


odebranie tytułu sę- 
dziowskiego 


Zarząd ŁOZK. postanowił obo- 
strzyć przepisy w stosunku do 8e- 
dziów kolarskich, Mianowicie w ro 
ku bieżącym w wypadku trzykrot: 
nej odmowy sędziowania na wyści 
gach kolarskich przez sędziego ko- 
larskiego bez  usprawiedliwiającej 
przyczyny — sędziemu takiemu bę 
dzie odebrane prawo sędziowania 
oraz tytuł sędziego kolarskiego. Po 
dobne obostrzenie przepisów wzglę 
dem sędziów przydałoby się rów- 
nież i w innych związkach, gdzie 
często wskutek lekceważenia 
swych obowiązków przez nich, wy 
nikają na imprezach sportowych 
Bcysje i nieporozumienia, a często 
nawet tmpreza nie może dojść do 


skutku. 
W. K. 5. 


ma świetną drużynę 

koszykówki męskiej 

Drużyna koszykówki męskiej 
WKS. będzie miała w roku bieżą- 
cym najpoważniejsze szanse do 
zdobycia tytułu mistrza okręgu, 
gdyż skłąda się z reprezentacyj- 
nych zawodników łódzkich, a mia- 
nowicie: Owczarka, Rybarkiewiczą 
i Przygońskiego (dawniej IKP), 
Ketnera (dawniej YMCA), oraz Pil- 
ea (dawniej Tryumf). 


Wspaniale zapowiadały się 
mistrzostwa bokserskie Łodzi. 
Nienctowaną ilość zgłoszonych 
zawodników, wśród których 
nie zabrakło _ najwybitniej- 
szych przedstawicieli pieściar- 
stwa łódzkiego, pozwalała przy 
puszczać, że będą to jedne z 
najciekawszych mistrzostw 0- 
kręgowych. Tymczasem rozcza 
rawano się srodze. 

Pierwszym zwiastunem gene 
ralnej klapy był wynik waże- 
nia zawodników. Już same zgłu 
szenia nasuwały poważne ob- 
jekcje. Nikomu naprzykład nie 
chciało się w głowie pomieścić, 
by taki Majer móg* mieć dziś 
wagę.. lekką, a jego kolega 
klubowy Lipiec aż... półcieżka 
i reflektewał na ewentualny 
mecz z Rosławem. 

Lecz ani Majer, ani Lipiec 
nie stanowiii wyjatku. Był jesz 
cze cały szereg innych zawodni 
ków, którzy wykazali nadwa- 
ge, a mimo to nie chcieli star- 
tować w wyższej kategorji i wa 
leli zrezygnować z udziału w 
zawodach. Studjując dok adnie 
zgłoszone nazwiska i kategorie 
podanych wag, nictrudno bvło 
dojść dó sedna sprawy. Oto na- 
zwiska najlepszych pięściarsv 
łódzkich w wadze półśredniej 1 
średniej, a więc Garncarka <¢ 
Chmielewskiego  spowodowajv 
owe dziwne przydziały. Dla 
Garncarka i Chmielewskiego 
niema w Łodzi przeciwniku 
Pięściarzy. którym należa'!obę 
90096974 090994 


F. p. 1 nie odpowiada 


W związku z meczem o mistrzow 
stwo drużyn robotniczych Europy, 
który odbedzie się wkrótce między 
Czechosłowacją a Polską, Mowia: 
dujemy się, że związek  róbotni- 
czych stowarzyszeń sportowych 
zdecydował się urządzić dnia 9 
kwietnia w Łodzi mecz eliminacyj- 
ny między reprezentacją robotniczą 
Łodzi a takąż reprezentacją Śląska 

Ciekawy ten mecz odbędzie stę 


na boisku Widzewa. Reprezentucja 
robotnicza Śląską będzie się prezen 


Mecz piłkarski Łódź-Śląsk 


Zmierzą się reprezentacje robotnicze 


tować b. silnie, gdyż wystąpi w 
niej m. in, kilku graczy „Ruchu”. 
Reprezentacja Łodzi będzie się 
składać z graczy „Widzewa“, któ- 
ry posiada najlepszych piłkarzy 
rob, okręgu i który jest zespołem 
b. zgranym, 

Na meczu tym będzie obecny se 
kretarz generalny ZRSS dr. Micha. 
łowicz z Warszawy oraz kpt. związ 
kowy p. Wilczyński który ustali re 
prezentację Polski na mecz z 6% 
chosłowscją. 


Łodzi. Dwaj najlepsi gracze ŁI8G 
Voigt i Triebe powołani zostali do 


rozpoczynają w dniu 5 kwietnia. 


z nimi walczyć, obleciał popro- 
stu strach. Garncarek wogóle 
nie ma z kim walczyć, a Chm: 
lewski zmierzy się z Baranow- 
skim, jedynym pięściarzem, 
który odważył się stawić mu 
czoło. 

To jest powodem, że mistrzo 
stwa okręgowe słały się potro- 
sze ich parodją i że impreza ta 
nie może być poważnie trakto- 
wana, gdyż w tych warunkach 
niema mowv o wyłonieniu na- 
prawdę najlepszych pięściarzy 
okręgu. Do tego dodać należy 
bardzo niski poziom wczoraj- 
szych walk, oraz niemniej fałal 
ną organizację, Dała się nna 
odczuć specjalnie _ przedstawi- 
<ielom prasy, dla których nie 
pokwapiono się nawet zarczer- 
wowąć miejsce. Za to od róż- 
nych cz'onków wydziału spor- 
towego i wszelakiego rodzaju 
„dzialaczy sportowych“  rojno 
bylo wokół ringu. Że obecnuść 
tych jednostek przyczyniała się 
tylko do zwiększenia i bęz te- 
go wielkiego już bałaganu 1 
była tam wręcz niepożądana 
dodawać chyba nie potrzebuje- 
my 


Dziś „derby“ 


fennisa stołowego 
Hakoah—Makabi 


Dziś o godzinie 20 odbędzie się 
w lokalu Makabi przy ul. Gdań- 
skiej 40 niezwyle interesujące spot 
kanie w tennisie stołowym, w któ- 
rym zmierzą się najlepsze zespoły 
lokalne; były mistrz Polski Maka- 
bi i mistrz okręgu Hakoah. Obie 
drużyny przystępują do zawodów 
w swych najsilniejszych składach 
reprezentacyjnych, w których zdo- 
były swe tytuły mistrzowskie. Po- 
przednie spotkanie tych „odwiecz- 
nych” rywali zakończyło się zwy- 
cięstwem Makabi w stosunku 8:2. 


Pierwszy mecz 
Widzewa 


Drużyna robotnicza „Widzew” 
rozegra w nadchodzącą niedzielę 
swńj pierwszy mecz towarzyski w 
bieżącym sezonie. Mecz ten odbę- 
dzie się w Pabjanicach, przyczem 
przeciwnikiem drużyny łódzkiej bę 
dzie tamtejszy Sokół. W bramce 
Widzewa zamiast Czyżykowskiego 
wystąpi obiecujący piłkarz Posselt, 


Voigf i Triebe 


idą do wojska 
Piłkarski mistrz okręgu ŁTBG. 
doznaje obecnie w obliczu sezonu 
znacznego osłabienia, które w 
znacznej mierze wpłynąć może na 
przebieg tegorocznych mistrzostw 


odbycia służby wojskowej, którą 


Tchórzliwi bokserzy 


Co może paniczny strach przed Garncarkiem i Chmielewskim 


Nienotowany bałagan sparodjowanych mistrzostw okręgowych 


Obficie zapowiadający się 
program pierwszego dnia zawo 
dów, w którym  odby:y się 
ćwierćfinały, został przez opi- 
sane powyżej historyjki z wagą 
zawodników i ich „odwagą 
mocno zredukowany. Wałczy- 
ło tylko dziewięć par, z czego 
jedynie walka Gawina z Bana- 
siakiem przypominała boks w 
lepszem wydaniu. Ze zgłoszo- 
nvch czterdziestu zawodników 
większa połowa wycofa'a się 
natychmiast po wadze, widząc 
że w swej kategorji ma przeci- 
wników zbyt trudnych do po- 
konanią. 

Wyniki poszczególnych spot 
kań są następujące: 

W wadze muszej walczył 
Gdański (G.), mistrz pierwsze- 
go kroku“, któremu rokowaliś- 
my większą karjerę, z Bleerem 
VM (Union). Gdański okazał się 
znacznie  wszechstronniejszym 
pięściarzem, walczył czysto i o- 
siągnął nieznaczne zwycięstwo 
na punkty nad rutynowanym 
przeciwnikiem, 

W tej samej kategorji zmie- 
rzyli się Krzywański II (ŁKS.) 
z Libermanem (B, Kochba). Za 
wodnik ŁKS, góruje wzrostem, 
zasięgiem ramion, jest też sil- 
niejszy i odnosi nieznaczne 
zwyciestwo nad dobrym tech- 
nicznie Libermanem. 


W wadze koguciej startuje 
Leszczyński (IhP.) przeciwko 
Krzywańskiemu I (ŁKS.). Krzy 
wański, jak zwykle, w pierw- 
szych rundach irzymą się do- 
brze i atakuje x furja, stawia- 
tac wszystko na jedną kartę. 
Zaskoczony tem Leszczyński 
walczy chaotyczaie i dopiero 
w asłatniem starciu zdołał opa 
nować sytuację i pewnie wy- 
nunktować przeciwnika. 


Rrzęczek (Zj.) Graczyk 
(IKP.). Brzęczek przeważa ru- 
tvną nad walczacym bez zasło- 
ny Graczykiem. Początkowo 
Brzeczek jest nawet groggy, 


Jak wiadomo, statut PZPN 
dotychczas przewidywał, że grJ 
czom nie wolno zwrącać zarob 
ków, utraconych przez nich z 
okazji rozgrywania zawodów. 
Jednem słowem stał na grun- 
cie czystego amatorstwa. 

Obecnie w tej  niezdobytej 
twierdzy amatorskiej uczynio- 
no pierwszy wyiom i zmienio- 
no siatut w tym sensie, że wol- 
no zwracać utracony zarobek 
w niektórych wypadkach, a 
mianowicie: gracze żonaci, ^- 
raz kawalerawie, utrzymujący 
rodziny, otrzymują zwrot 75 
pracent utraconych zarobków 
natomiast kawalerowie samot- 
ni tylko połowę utraconego za- 


lecz przetrzymał moment słabo 
ści i umiejętnie wykorzystał 
błędy w kryciu Graczyka, oø- 
siagając nad nim zwycięstwa 
na punkty, 

Michalak (Zj) — Wolfowiez 
(B. Kochba). O zwycięstwie zde 
cr"dowaia lepsza technika Mi- 
chalaka, Walka polegała na 
wzajemnej wymianie ciosów. 

Trzecia para w wadze piór- 
kowej dała oczekiwany k.-. 
Przez dwie rundy Woźniakie- 
wicz gonił po ringu Kustosza 
(ŁKS.) i wreszcie w trzeciem 
starciu rozciągnął go na de- 
skach gotowego do wyliczenia. 

W wadze lekkiej Banasiak 
(TKP.) zmierzył się z Gawinem 
(G.). Wiadomo, że Gawin to bo 
kser w najlepszym wypadku na 
dwie rundy, temhatdziej jeśli 
ma za przeciwnika Banasiaka. 
W ostatnient starciu Gawin jest 
tak wyczerpany, że sekundant 
rzuca ręcznik ma ring, dając 
znak poddania. 

Wreszcie w ostatniej parze 
walczył Klimczak (ŁKS.) z Ba- 
bickim (IKP.). Klimczak robił 
co chciał, popro:tu bawił się 
przez trzy rundy i wvgrał tę 
walkę wysoko na pumkty, Pierw 
szy dzień mistrzostw wywarł 
jaknajgorsze wrażenie, Cała im 
preza jest chybioną. Zamiast 
mistrzostw najgorsza parodja, 
zamiast organizacji skończony 
bałagan, Pófimały zanowiedzia 
no na czwartek, a finały na nie 
dzielę, przyczem dojść ma tam 
do „sensacyjnych spotkań“ ho- 
kserów tej klasy, co Łomnieś 5 
Kłodasem, Krenc z nieznanym 
Kuczyńskim, Chmielewski 
z Baranowskim. Tylko biedny 
Garncarek nie może walczyć i 
nie może zdobyć mistrzostwa, 
gdyż tytułu nie dają walkowe- 
rem. W roku ub. orzeczenie sę 
dziów, trącące największym 
skandalem, pozbawiło go pe- 
wrego iaistrzostwa, dziś pecho- 
wy pięściarz ten odpokutuje za 
bałaganik organizacyjny. 


EE ZER ZATO ZAC ZET DOZ TO DZE R ZZOZ ODZZZZIĄ 


Kiedy wolno brać pieniądze 


Odszkodowania dla pilkarzy przewiduje P.Z.P.N. 


rabku, przyczem należność wy 
płacana będzie na ręce praco- 
dawców. 


„Dodać należy, że takie wy- 
padki, obowiązują tylko przy 
wyjazdach zagranicznych oraz 
nrzy ważniejszych zawodach 
krajowych o charakterze repre 
zentacyjnym, przy Których 
gracz zmuszony jest <«onaj- 
mniej przebywać dwa dni poza 
mieiscem swego stałego zamie- 
szkania. Określono jednocześ- 
nie maksymalną ilość takich 
dni na 20. Jednocześnie utrzy- 
mano nadal zakaz wdzielania ja 
kiehkolwiek pożyczek graczom 
z funduszów klubowych. 


porwał Europę a połem 
świat cały w fascynują- 


a LJ 
(rand-Kino | Nancy Brown Dziewczę Z Gór 
cem arcydziele p. t. 
Dramat szalonych, których hasłem 


miłość, taniec i pleśń. W POL gł. Harry „elchman, Belly Stokfeld oraz Alired Burdon 


Nadprogram: „Zaczarowany Saksofon“. Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne. 


34] tydzień rekordo: Ludzie w Hotelu 


wego powodzenia 
Ceny mieisc zniżone! 


Dziś i dni następnych! 
Początek o godz. 4-ej 


KINO-TEATR 


SPLENDID 


NARUTOWICZA 29. podł Vicki Baum 


12 


34. 1I.— „GŁOS PORANNY” — 1939. 


lanad Spółki Akcyjnej Przemysł Włókiemn czy 
ARTUR ZIELKE 


Bracia ZŻajbert w Łodzi 
SKŁAD WIN, DELIKATESÓW 


zawiadamia niniejszym pp. akcjonarjuszy, że w dniu 27 
kwietnia 1933 r, odbędzie się w lokalu zarządu w Ło- 

i TOWARÓW KOLONJALNYCH 
przeniesiony 


S;ndyk tymczasowy upadłości firmy „Albin“ 
Bp. z ogr. odp. podaje do wiadomości wierzy- 
cieli, że I termin sprawdzenia wierzytelności 
wyznaczony został na dzień 28 marca 1933 r., 
w gmachu Sądu Okręgowego w Łodzi — Plac 
Dąbrowskiego 5, pokój Nr. 15, na godz. 12 
w południe, 


dzi przy ul. Piotrkowskie] 175 o godz. 17-ej 


Zwyczajne Doroczne Walne 
Zgromadzenie 


z następującym porsądkiem dziennym: 
1) sprawosdanie zarządu i komisji -rewisyjnej, 


Maurycy Gelade, adwokat 
Łódź, Śródmiejska 28, tel. 112-70 


TOLA 


SALA FILHARMONII 
Tel. 213-84 
(rwariek, "9 araa S 
è Władimir 


Zakotyński 


wygłosi 


Drugi I ostatni referat 


na temat: 


PALESTYNA za 20 LAT 
1933—1953 


Bilety już nabywać można w Kasie 


Filharmonii 


"ej 7 


Do akt. Nr. E .466/32 r. 
OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodsi 
rewiru 17, aamiesskały w Łodzi przy 
ul. Wólczańska 140 
na zasadzie art. 602 KPC. ogłassa 
że w dniu 31 marca 1983 r. od 
godz. 10 odbędsie się licytacja pu- 
blicena ruchomości, należących do 
Karola Gotwalda w jego lokalu 
w Łodzi przy uł. Radwańskiej 58 
składających słę z mebli, pianina, 
żyrandoli, maszyny do pisania, dwuch 
tokarni, urządzenia galwanicznego 
oszacowsnych na sumę sł. 8295,— 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaśy, w czasie wyżej 

asnacsońnym. 
Łódź, 22. 3. 33 
Komornik (-) Marjan Lippert 


— 


— 


Do akt. Nr. 2825 | 82 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodni 
rewiru 172mm, w  Łodsi pray ul 
Wólozańskiej 140 
na zasadzie art. 1030 U P. C, ogla- 
sza, że w dniu 31 marca 1086 roku 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. 
Gdańskiej 136 
odbędzie sią sprzedaż z przetargu 
publicanęgo ruchomości naleśqoych 
do fir, „Wilhelm Wiesenberg* w sta» 
nie upadłości 
i składających się z sspulmaszyny, 
biurka, massyny do szycia trykotów 
firmy „Singer“ 
na oszacowanych na sumę el. 750— 

Łódź, dn. 22.5.83 
Komornik 
(©) Marjan Lippert, 


Skarbowych (Dz. 


odzinac 


Do alt. Nr. Km 487/33 
OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodsklego w Bo- 
dsi, rowiru 7, zamieszkały w Łodsi 
przy al. Kilińskiego 96-a na mwasadsie 
art. 602 E. P. O. obwieszcza, że w dn. 
31 marca 1983 r. od godz. 10—18 od- 
bedste sią licytacja pablicana ru- 
chomości należących do 
firmy „Księgarnia Ludwika Fiszera’ 
w jego lokalu w Łodsi, przy ul, 

Południowej 26 
składających się s 1) porawan ma- 
honiowy, 3) kanapa mahoniowa, 3) 
dwa fotele mahoniowe, 4) stół maho- 
niowy, 5) bibljoteka mahoniowa, 6) 
1000 Książek bez oprawy, 7) lastro 
tremo f inne, ossasowanych na 
łączną sumę 28.971,— +- 10.606. — 
sł, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejsau sprzedaży, w esa- 
sie wyżej oznaczonym. 


Łódź, dn. $05.35 r. 
Homomik (-) St. Górski. 


Do akt. Nr. 1951 | 82 r. 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu drodskiego w Ło- 
dsi, rewiru 4 zamiesskały w 
Łodsi przy ul. Traugutta 10 na sa- 
sadzie art. 1030 U, P. C, ogłasza, że 


w dnia 4 kwietnia 1053 roku od 


godz. 10 r. w Łodsi przy ul. 
Sienkiewicza 37 
odbędzie się aprsedaż s przetargu 
publicznego ruchomości, składają- 
cych się mebli : fortepianu 
osseoowanych na sumę Zł, 2.200.— 
Łódś, 8.3. 33 r. 
Komornik Stefan Zajkowski 


2) rozpatrzenie í zatwierdzenie sprawozdania, bilan- 

su oraz rachunku zysków i strat za rok oper. 1939, 

3) powzizcie uchwały o pokryciu straty, 
4)określenie wysokości poborów członków zarządu 

i komisji rew. 

5) wolne wnioski akcjonarjuszy. 

Prawo uczestnietwa i głosowania bądą mieli ak- 
cjonarjusze, którzy przynajmniej na 7 dni przed wyżej 
podanym terminem złożą swe akcje, wzgl. zaświadcze- 
nia na takowe w biurze zaraądu spółki ! nie będą ode- 
brane przed ukończeniem zgromadzenia. 


Obwieszczenie o licytacji 


W myśl $ 83 rozporządzenia Rady Ministrów z 
dnia 25. VI. 32 r. 


3810-2 


e postępowaniu egzekucyjnem Władz 
U. R. P. Nr. 62 poz. 580) 8 Urząd 


Skarbowy w Łodzi podaje do ogólnej wiadomości, że w 
od 10—15 celem uregulowania zaległych na- 
eżności odbędzie się sprzedoż z licytacji niżej wymie. 
nionych ruchomości. 

29 marca Teiblum J., Śródmiejska 20— meble zł. 720,— 


Śródmiejska 26— meble zł, 1.820,— 


Lichtsztajn Abram, Piotrkowska 278 — towar 
bawełn. zł. 2.500— 
Flambauna Juda, Plotrkowska 278 — płaszese 


20 „ Wajnberg, 
30 , 
30 , 

zł. 2.000.— 
30 


„  Wajskohl Tauba, Śródmiejska 18 — materjał 
wełniany i meble zł. 6.450. 


|. 


Kierownik Urzędu: J. Starski. 


Do akt. Nr. 1533 | 32 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodskiego w Lo- 
dzi, rewiru 4-go »amiesak, w Łodsi 
prsy al. Traugutta 10 na sasadale 
art. 1080 U. P, O. ogłasua, io w d. 
4 kwietnia 19353 od godz 10 rana w 
Łodzi przy ul. Juljusza $ 
odbędałe stęsprmadaż s przetargu pn- 
bliesnago ruchomości nalożących do 
Owsteja i Rochy-Riwy małż. Asz 
i składających się z mebli, lampy I 
pianina 
oszacowanych na sumę Zł, 2400.— 
Łódź, 20.5. 53 
Komornik Stefan Zajkowski. 


Do skt. Nr. 3158 1 3158 | 1952 
łoszenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dsi rewiru 15-go zamiesskały w Łodsi 
przy ul. Sienkiewicsa 67 
na zasadzie art. 1050 U. P. C, ogla- 
sza, e w dniu 30 marca 1953 r. 
od gode, 10 rano w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 85 
odbędzie sią sprzedaż s przetargu 
publicznego ruchomości, należących 
do firmy „Bracia P. i M. Sswalbe* 
i składających stą s urządzenia skle- 
powego 
osaacowanego na sumę Zł. 1000.— 
Łódź, dn. 10.3.33, 


Komornik Jan Rzymowskt 


MASZYNA DO PRANIA nowa, 
zagraniczna, marki „John* oka- 
zyjnie tanio do sprzedania. 


Wiadomość telefonicznie 2326-82 Ę 


z ul. Piotrkowskiej 173 


Piotrkowską 152 


BOGATY WYBÓR 
NAJLEPSZYCH TOWARÓW. 


OBSŁUGA SZYBKA 
I ŻYCZLIWA. 


DR. MARJA 


DIETRIEKOWA |, Ogłoszenia droh 


Choroby kobiece i akuszerja 


Prwblczańska się na 
Wólczańską 203 


(róg ul. Ka. Skorupki) 
tel, 242-54 


— 


Pielęgniarki- 
hygienistki 


przyjmują dyżury i wszelkie 
zabiegi 
po cenach przystępnych 
Piotrkowska 62, m. 103 
tel. 242-84. 


Dr. med. 


Niewiażski 


Chor, weneryczne, skórne 
I moczopłolowe 


Andrzeja 5, telef. 159-40 


jmaje od 8—11 rano I od 5—9 w 
cić niedsiołe I święta od 9—1 


-m 


Dr. med. 


HALTRECHT 


Speejalista chorób skórnych, 
wenerycznych I moczopłciowych 


Piotrkowska 10 Tel. 245-2 


Pmi 

l 4 
ZŁOTO, BIŻUTERJĘ i kwity 
lombardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny. Magazyn jubi- 
eraki I Fijałko, Piotrkowaka 7 
BRYLANTY, złoto, srebro, róż- 
ną biżuterję oraz kwity lombar- 


dowe kupuje i płaci najwyższe 
ceny M. Mizes, Piotrkowska 30 


KUPIĘ okazyjnie dywan. Dzwo- 
nić 151-39. 


KASA ogniotrwała, pianino i 
meble gabinetowe okazyjnie do 
sprzedania. Piotrkowska $84, 
m. 6. 


MATERACE  HYGJENICZNE 
do nabycia u tapicera J. Breslera, 
Ceny przystępne, Południowa 
10, w podwórzu. 


UNIEWĄŻNIAM zagubione 2 
czeki zaprotestowane z wysta- 
wienia Abe Waldmana w Łodzi, 
Narutowicza 82 — 1 na 200 zł. 


nA © a A A, m Ů 


LOKAL frontowy 4-pokojowy oras 
przylegająca sala o 9 oknach w ofi 
cynie, wszystko na I piętrze od za 


rsyjm. 8—11 rano; 1—2 popołudniu | "8% do wynajęcia. Piotrkowska 105 
5—9 wiecz. Niedziela i św. 9—1 rano | U 


rządcy, 4267—8 


KY 


METRO 


eddessii 
Przejazd 2 


Dziś premjera pierwszej polskiej komedji muzycznej 


10, dla mnie KIE 


W rolach głównych: Krukowski, Mankiewiczówna, Orwid, Skonieczny, 
Walter, Wesołowski, Sielański. 


Początek o 4 pp. w sobotę i niedz. o 12. 


Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne 


BB3EE.OELEH 
Główna 1 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„Przedwiośnie 


Żeromskiego 74, 
róg Kopernika 


Prenumerafa 


miesigozna „Głosu Po 
datkami wynosi w Łodał mi. 4.00, sa -odnoasenia — 


iś i dni następnych! 
Dziś i dni następnych! 


Reżyserji genjalnego Ernesta Lubitscha. 


Poozątek o 4 pp, w niedzielę o 2 p. p. 


— Ceny miejso: I 1.09, II 90 gr, III 45 gr. 


Matki, ojeowie, siostry, bracia i narzeczone, 
musicie zobaczyć film p. t. 


Człowiek, kióreśo zabiłem 


Film, któremu oddaje się hołd dla jego wartości. 
W rolach głównych: Lionel Barrymore, Nancy Carroll i Phillips Holmes. 
Następny program: „Teodozja Sewastopol” 


— 


Kupony ulgowe po 70 gr. 


W sobotę, dnia 25-go o godz. 12 i w niedzielę, 26-go o godz. 11 rano wyświetlany będzie poranek dla 
młodzieży film p. t. „Zielona Brygada”. Ceny miejsc po 20 gr. 


* sa stkiemi do 


40grocsp. z prsesy'Bn moeztowe w kraju — m. A= zagranicą — sh 9. - 
Rękopisów redakcja nie zwraca, 


Redaktor. Eugenjusz Kronman. 


OgIOSZENIA zodzkczin 


bes zastrzeżenia miejsca 


raz, naejmniejssę 
o 50P/, drożel. firm zagr. 1000 


milimetrowy 1-szpaltowy 


zŁ O 


(strona $ azpalt): l-sza strona 2 zły Reklamy tekstem 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 3 do 7 włącznie 60 gr. 
gra nadesłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 grz nekrologi 40 gr. Zwyczajna 
(str. 10 sspalt) 12 gr. Drobne 15 gr. sa wyraz, najmniejsze ogłoszenie sl. 1.50, Po 
BA 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe | zaślubinowo 12 

Za oal tabalaryczne lub fantaz. dodatk. $ 


ssukiwanie pracy 10 gr. za wy: 
a zamiejscowe obliczane Sq 
Ogł dwukolor. o 507/, drożej 


Reklamy w dodatku ilustrowanym za 1 cm. kwadratowy 1 sl. 


Za wydawnictwo „Prasa“, Wydawnicza sp. z ogr. odp. Rugenjusz Kronman. 


W drukam* kowe Piotrkowska 101 


. 
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